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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyóczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

'Aw, pocztą 8 centów. — Biuro Eedakcyi i Admini- 
;tracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
Miejscowa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hauimanna 1. 9. — Listy naieży fran­
kować.

Reklamaeye utwarte woine od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8-

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

.jF ra e w o -ln lb  nawScowy i  Iite rao fe l“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskie;11, otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiefćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 cl. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilko.-azowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausminna 1. 9; we Fraacyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
Yard Raspail Nr. 105 bią.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Dnia 13 grudnia 189B wydano i roze­
słano z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, LXXY i LXXYI zeszyty Dziennika 
"staw państwa w wydanin niemieckiem.

Zeszyt LXXV zawiera :
219. Rozporządzenie Ministerstwa 
wewnętrznych z dnia 3 grndnia

f\Tr. spiaw 
b. r.,

w sprawie taks lekarskich na rok 1899. 
Zeszyt LXXYI zawiera :

Mt. 220. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 10 grudnia b. r., w sprawie polity­
cznych egzaminów dla służby konceptowej 
przy proknratoryach skarbowych.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

Lwów , 16 grudnia.

A, Może pod wpływem zaostrzenia sio sto­
su n k ó w  z Anglią : rfczucia odosobnienia, 

jakie liiimo aliansu z Rossyą wywołała we 
iraney i sprawa Faszody, rozwinęła się w pu­
blicystyce francuskiej w czasach ostatnich

1 dyskusya na temat ewentualności zbliżenia 
się rzeezypospoluej do Niemiec. Zainauguro-

. ^ali dyskusję : były poseł do parlamentu 
Niemieckiego z Alzacyi Laianee i znany pi­
sarz francuski Jules Lemaitre, podnosząc mia-
Nowicie projekt pokojowego załatwienia za­
targów między obu państwami przez zamianę 
Alzacyi i Lotaryngii za kolonie francuskie, 
dziennikarze paryscy urządzili zaraz na poru­
szony temat ankietę i zapytywali wiele wy­
bitnych osobistości o u danie w tej sprawie,
4 cokolwiekby można sądzić ze stanowiska 
Politycznego o tego rodzaju prywatnych 
ebuncyacyach nawet patentowanych polity­

ków, — zaprzeczyć się nie da, że do pe­
wnego stopnia odbijają one w sobie zapa­
trywania i nastrój ogółu. Z tego powodu 
także i poglądy przy tej sposobności wy­
rażone zasługują na pewną uwagę.

Dowodzą one, że myśl odwetu i nie­
nawiść do Niemców we Franeyi nie osła­
bły, chociaż Francuzi wiedzą o tein, że nie 
należy się im porywać do wojny. Pomimo 
doznanej niedawno ze strony (lyplomacyi 
angielskiej porażki, polityey francuscy skłonni 
są o wiele bardziej do porozumienia się raczej 
z Anglią aniżeli z Niemcami. Osiwiały książę 
Brogiie, znany członek akademii francuskiej, 
prezydent ministrów za Mac Mahona, po­
wiedział wprost, że o możliwości porozumie­
nia się na wspomnianej wyżej podstawie nie 
może być mowy, zwłaszcza dopóki nie jest 
rzeczą wiadomą, ezy zgodziłyby się na to 
Niemcy i jakiego terytoryum z kolomj francu­
skich w zamian za Alzacyę i Lotaryngię one 
żądałyby.

Jeszcze ostrzej wyraził się zdecydowany 
przeciwnik Niemców, b ambasador br.deChau- 
dordy. Uważa on to za objaw dekadencyi, gdy 
we Franeyi mówią o pogodzeniu się z Niem­
cami. Nie widzi on żadnej przyszłości w 
przyszłości, w związku F ran c ji z Niemcami 
i Rossyą, — natomiast związek z Rossyą i 
Anglią..wydaje się mu odpowiednim. Projekt 
ro ̂ r.jjet-ir ą>.yłby udaniem .jego także wówęzas 
tyłki; do pfzyięcia, gdyby Niemcy oddały F ran ­
cy i Alzacyę i Lotaryngię. Senator Waddm- 
gton, brat zmarłego b. m inistra spraw za­
granicznych, właściciel wielkich zakładów 
przemysłowych w Normaadyi, przestrzegał 
przed zatargiem z Wielką Brytanią, która 
jest najlepszym odbiorcą wyrobów francu­
skich ; zatarg taki nawet w najlepszym wy­
padku nie przyniósłby Franeyi żadnego po­
żytku a w razie klęski oznaczałby ruinę 
francuskiej potęgi morskiej i upadek jej po­
wagi na stałym lądzie. Przedewszystkiera ra­
dzi utrzymać alians z Rossyą a w pewnych 
konkretnych wypadkach możnaby się poro­
zumieć i z Niemcami, — Znany ekonomista 
Paul Leroy-Beaulieu pojmuje rzeczy z szer­
szego stanowiska. Zmiana, jaka się doałakon

obecnie w stanowisku Stanów Z.jednoczonyob 
Ameryki Północnej, oraz ostatnie zbrojenie 
się Anglii, wywołały przeobrażenie się poli­
tyki zagranicznej. Ludy stałego lądu euro­
pejskiego muszą się zlać pod względem po­
litycznym i ekonomicznym w jedną całość; 
utworzenie Stanów Zjednoczonych Euiopy 
jest rzeczą, niezbędną. Natrafi to zapewne 
jeszcze na rozliczne trudności, ale wszyscy 
patrzący daleko mężowie stanu poświęcą 
ideałowi temu swe najlepsze siły. O porozu­
mieniu się z Niemcami, może być we F ran ­
c ji  mowa co najwyżej tylko z tego stano­
wiska.

Oto kilka ciekawszych odpowiedzi: Prasa 
niemiecka nie jest z nich zadowolona i twier­
dzi, że Niemcy muszą ciągle uważać, aby 
ostrza ich szabli nie stępiały, proch nie 
zamókł na panewce ich karabinów; jeżeli zaś 
Franeya ebce porozumieć się z Niemcami, 
to musi brać w rachubę Niemcy w tych gra­
nicach, jakie im dał rok 187). Odpowiedź 
to twarda. Po drugiej stronie Wogezów da­
dzą na nią replikę zapewne nie łagodniejszą. 
Ostatecznie jednak idea odwetu jest odda- 
wna już tak dalece ezynnikiem i podstawą 
polityki międzynarodowej w Europie, że nie 
fakt, iż ona eiągle istnieje, lecz chyba ra ­
czej fakt ten, iżby jej zabrakło, mógłby wy- 

'"■’ć a&wiie głębsze zjniany.W:

lokalnych, na czem posiedzenie zamknięto. 
Następne odbędzie się we wtorek, 20 b. m.

( Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby posłów Rady państwa w dniu 15 gru- 

b. r.).

Rada Państwa.

(Telegraficzne sprawozdanie Izby panów).

Wiedeń, 16 grudnia.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby pa­
nów podał Prezydent ks. Windisch-Graetz 
do wiadomości podziękowanie Nąjj. Pana za 
jubileuszowy hołd Izby. Następnie odczyta­
no sprawozdanie deputacyi kwotowej o uje­
mnym ' yniku rokowań z deputaeyą węgier­
ską. Z kolei odbył się wybór komisyi kole­
jowej z 18 członków dla ustawy o kolejach

W iedeń, 16 grudnia.
Wczorajsze posiedzenie, a właściwie 

jego porządek, było znowu niezwykle burzli­
we, a to znowu — dzięki posłowi Wolfowi. 
Mianowicie po odczytaniu interpelacyj i 
wniosków P. M inister sprawiedliwości dr. 
Ruber zabrał głos do odpowiedzi na inter- 
pelacye dawniejsze. Podczas tego powstaje 
w sali nagle wielkie poruszenie. Wolf i kil­
ku posłów z niemieckiej partyi ludowej 
podbiegają ku ławie Ministrów z egzempla­
rzami skonfiskowanego wczoraj numeru Osi- 
deutsche Rundschau i wołają do P. M inistra 
sprawiedliwości: Taka konfiskata jest łotro- 
stw om ! — Wolf krzyczy: Prokurator Bobies 
jest ło trem ! — Hałas ogarnia całą Izbę.

Prezydent Fuchs przywołuje Wolfa do 
porządku.

P. M inister sprawiedliwości przerywa 
odpowiedź na interpeiacye i siada.

Po chwili powstaje P. Prezydent Mi­
nistrów hr. Tnun i oświadcza, że Rząd ma 
na podstawie regulaminu prawo albo odpo- 

t v\Ą&ń na i ct; robiący ę-ydmćwić podaniem 
powodów, albo wygłosie odpowiedź w Izbie,— 
skoro zaś to prawo Rządu w tak niezwykły 
sposob zostało dziś pogwałcone, mówca u- 
prasza Prezydenta Izby, aby odpowiedzi spi­
sane, które ma przy sobie, i które zamie­
rzał w dalszym ciągu wygłosić, włąezone 
zostały do stenograficznego protokołu. (Hu­
czne oklaski na prawicy, burzliwe protesty 
na lewicy).

P. G r o s s  oświadcza, że Rząd jest 
obowiązany, albo odpowiedzieć na interpe- 
lacyę, albo odpowedzi odmówić, — Rząd 
aie ma wszakże prawa żądać, aby odpowie­
dzi, które uie zostały odczytane w Izbie, 
w.-ielauo do protokołu stenograficznego. P. 
Prezydent Ministrów nie jest członkiem
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Powieść liistorycm  z czas&w Grzegorza YIL
PJ.ZES

TEODORA JESK E-G H O IM SK iEO O .

XXII.
(Ciąg dalszy).

I  znów nie drgnęły ani jedne usta, 
Nie poruszyła się ani jedna ręka. Tylko 
Wszystkie oezy zwróciły się na Grzegorza.

On, milczący na tronie, zawieszony nad 
Słowami prałatów, był podobny do starego 
°*'la, co, przysiadłszy na szczycie skały, spo- 
Sląda z pozorną obojętnością w dolinę.

Po jakimś czasie przetarł oczy palcami 
1 rzekł do posłów Henryka :

— Jutro otrzymacie odpowiedź.
Pobłogosław iwszy zgromadzenie, wy­

szedł z kościoła.
W pałacu, w pracowni swojej, ukląkł 

Przed dużym drewnianym krzyżem, tuląc do 
Niego głowę stroskaną.

Na wybuch gniewu Henryka był przy­
gotowany po wysłaniu ostatniego listu do 
Niemiec, nie przypuszczał jednak, aby obra­
żona duma królewska mogła sięgnąć po 
środki tak gwałtowne.

List Henryka przecinał wszelką drogę 
Pokoju. Ugodowe załatwienie sprawy tyary 
4 koroną stało się niemożliwe. Teraz trzeba 
M o  wykonać groźbę, albo ukorzyć się przed 
Władzą świecką.

Gdyby Grzegorz mógł był liczyć na . 
pomoc któregokolwiek z potężniejszych kró- ‘ 
lów katolickich, nie byłby się był wahał 
ani chwili, temperament bowiem jego nie 
znał chwiejności. Jak wszyscy mężowie 
czynu, postanawiał on szybko, nie namyśla­
jąc się nigdy długo.

Lecz jego serce strapione szukało da­
remnie możnego sprzymierzeńca. Filip fran­
cuski przyklaśnie z radością jego porażce, 
Wilhelm angielski -opierał się w swojem. 
państwie zawsze prymatowi .Rzymu. Robert 
Gniskard nie poświęci dla sprawy Kościoła 
ani jednego rycerza, W ratysław czeski był 
wiernym wassalpm Henryka, a Bolesław pol­
ski lekceważył jawnie władzę duchowną.

Przed bitwą nad Unstrntą miałbv był 
po swojej stronie miecz saski, lecz klęska 
rokoszan odbierała mu i tę nadzieję. Jedyna 
Matylda toskańska nie opuści następcy św 
Piotra, czemże jednak siły jednej księżnej 
w porównaniu z potęgą króla niemieckiego?

Po raz pierwszy od czasu, kiedy ujął 
ki'zepką dłonią ster Kościoła, uczuł się Grze­
gorz słabym, samotnym, opuszczonym.

— Oddal odenmie ten kielich, Panie — 
modlił się — zabierz mnie z ziemi, która 
brzydzi się Twoją nauką. Stary już jestem, 
znużony walką. Niech młodsi poprowadzą 
dalej dzieło moje.

Jak Henryk w swoją królewskość, tak 
wierzył i on w Boskie posłannictwo biskupa 
rzymskiego. Komu Chrystus oddał klucze j 
Królestwa Niebieskiego, kogo ustanowił na- , 
uczycieiem i sędzią wszystkich ludzi, ten 
miał nietylko prawo, lecz wprost obowiązek 
napominać i karać marnotrawnych synów1 
Kośeioła. Nie królowie rządzą duszą ludz- 
kośei, lecz arcykapłan, kto zaś jest panem 
duszy. ten. rozkazuje także ciału, słudze du­
szy. Uczy historya, źe siła duchowa tryum­

fuje ostatecznie zawsze nad siłą fizyczną. 
Przeto należy się najwyższa władza na ziemi 
nie koronie, lecz tyarze.

Tak pojmował Grzegorz stanowisko 
i zadanie Papieżów.

Go kiełkowało od samego początku 
w sakramentalności kapłaństwa chrześcijań­
skiego, w jego bezpośrednie,m pochodzeniu 
od Boga, co przeczuwali znakomitsi biskupi 
katoliccy, od św. Ambrożego począwszy aż 
do Papieża Mikołaja I., to rozwinęło się 
w nim pełnym kwiatem, dojrzało w jego 
świadomości. Wszystkie zasady, tradycje 
i dążności nowej ewangielii zbiegły się w jego 
duszy, zlały w jedną jasną gwiazdę przewo­
dnią, która przyświecała mu już wówczas, 
kiedy nie posiadał jeszcze środków do wcie­
lenia swojego ideału.

Ludzie nazywali go przewrotnikiem, 
wichrzyciele.a.

Na to miano obelżywe zasługiwał, jak 
zasługuje na nie u współczesnych ksżdy re­
formator, burzący teraźniejszość dla przy­
szłości.

Przewracał on w istocie cały porządek 
społeczny swojego czasu, ale przewracał go 
dlatego, by zbudować na jego gruzach gmach 
lepszy-

Przekonany, że tylko Kościół wolny, 
niezależny od władzy świeckiej, może byó 
skutecznym cywilizatorem nawpół barba­
rzyńskich ludów germańsko - słowiańskich, 
stara ł''się 'zd jąć ź niego pęta, które krępo­
wały swobodę jego ru c h ó w . VY tym c-du 
ominął rozmyślnie przy wyborze swoim po­
przednią sankcję dworu niemieckiego. I celi­
bat duchowieństwa i odięcie książętom przy­
wileju inwestytury pochodziły z tego samego 
źródła.

A królowie, biskupi i niższy kler świe­
cki uie rozumieli jego zamiarów, posądzając

go o żądzę panowania, o zarozumiałość Rzy 
mianina, który sobie przypomniał, że jego 
naród rozkazywał niegdyś światu.

Wyzwolenie Kościoła z pod przewagi 
korony uważał Grzegorz tylko za środek do 
celu wyższego. Bo w jego duszy ascetycznej 
stało się wspaniałe marzenie św. Augustyna 
c Królestwie Bożem na ziemi rzeczywisto­
ścią. Zdeptawszy w sobie sam wszystkie po­
żądliwości ciała, wierzył, iż cała ludzkość 
może się wznieść do wyżyn, na jakich on 
stanął, jeżeli pójdzie za wskazówkami do­
brego przewodnika.

Tym dobryrn przewodnikiem mógł w 
czasach, w których panowała brutalna siła 
fizyczna, być tviko Kościół, stróż i wykona­
wca praw Boskich, opiekun słabych.

Tuląc stroskaną głowę do krzyża, wni­
kał Grzegorz w siebie, rozmawiał ze swojem 
sumieniem. Może postąpił nierozważnie, 
zgrzeszył niecierpliwością, zniweczył zbyte­
cznym pospiechem wszystko, co dotąd zbu­
dował? Może nie powinie" był wysyłać owe­
go nieszczęsnego listu do Goslaru ?

Zdawało mu się, że nadeszła chwila, 
na którą czekało tyle wieków. Od śmierci 
Zbawiciela minęło już lat tysiąc; prawie 
wszystkie ludy europejskie były nawrócone; 
na wschodzie i na zachodzie, na północy i 
południu błyszczał krzyż, symbol pokory i 
ubóstwa. Chrystus, zwyciężywszy opór po­
gaństwa, domagał się od swoich sług, aby 
wcielili nareszcie zasady Jego nauki, aby 
złamali siłę fizyczną, rzucając ją pod stopy 
ducha. Królestwo ziemi, oparte na samolub- 
stwie i gwałcie mocnych, powinno ustąpić 
Królestwu Bożemu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Izby. Prezydent Izby powinien z całą sta­
nowczością odeprzeć ten zamach na godność 
parlamentu.

Pos. H o f f m a n - W e l i e n h o f  wzywa 
Prezydenta Fuchsa, aby zaprotestował prze­
ciw żądaniu hr. Thuna, które sprzeciwia się 
regulaminowi. Mówca twierdzi, że przerwa­
nie P. Ministrowi sprawiedliwości było tylko 
wybuchem słusznego oburzenia opozycyi na 
prokuratoryę wiedeńską.

Przemawiali jeszcze w tym samym duchu 
pp. socyalista Z e l l e r  i antisemita Bi e l o -  
h l a w e k ,  poczem zabrał głos Prezydent 
dr. F u c h s  i oświadczył, że odpowiedzi na 
interpelacye, które mu hr. Thun wręczył, 
nie może włączać do protokołu przed ich 
odczytaniem w Izbie, poprosi wszakże Pana 
Prezydenta Ministrów, aby je w ciągu dzi­
siejszego posiedzenia jeszcze w Izbie odczy­
tał. Ale jeżeli kiedy — powiada dr. Fuchs — 
to dziś muszę jako Prezydent Izby wyrazić 
ubolewanie, że nie przysługują mi żadne in­
no środki dyscyplinarne prócz tych, -które 
przewiduje nasz regulamin, mogę więc tylko 
przywołać p. Wolfa do porządku. P. Wolt 
zachowaniem swojem poniżył godność Izby. 
Jestto wprost niesłychane, żeby poseł tak 
miernego znaczenia jak Wolf śmiał cały 
parlament w taki sposób poniżać. (Grzmiące 
oklaski na prawicy, niepokój na lewiey.( 
Muszę też jeszcze — mówił dr. Fuchs — 
wyrazić żywe ubolewanie, że takiemu po­
słowi w dodatku inni członkowie Izby udzie­
lili pomocy i ochrony.

Następnie P. M inister sprawiedliwości 
odpowiedział na kilka interpelacyj dawniej 
szych, a także P. Prezydent hr. Thun uczy­
n ił to samo i między ifinemi w odpowiedzi 
na interpelacyę p. Jaworskiego oświadczył, 
że dochodzenia co do rozmiarów szkód ele- 
memarnych prawic we wszystkich okolicach 
Galicyi zostały już ukończone i że Eząd, jak 
zwykle, tak i teraz postara się w drodze kon­
stytucyjnej o kredyt potrzebny, aby przyjść 
z pomocą ludności dotkniętej klęskami ele- 
mentarnemi.

Na zapytanie jednego z posłów, P re­
zydent dr. Fuchs oświadcza, że wszystkie 
wnioski, tyczące się zapomóg, przekaże komi- 
syi budżetowej bez pierwszego czytania.

P. A r m a a n  zapytuje Prezydenta Izby, 
czy zechciałby dołożyć starań, aby ustawa 
o podwyższeniu płac służby państwowej zo-
OUninia t\>Ua JwOttl tł® jhTŁ
Bbiego Naradzenia.

Pi *ydeńt dr. F  u c h s ofev adc^a, ie 
.opozycja arna jprzewiftanicm obrad wyłą- 
- ezną ponosi w inę, &  uafawa U  dt.-t^.jAwzcże 

m s  przyszła do PKutku.
Z po* ąaku dzienngo  następuję c a 

dalszy rozpraw* ogólnej nad ustawą o pod­
wyższeniu nłae służby państwowej.

Po przemówieniach pp. Kapierera i 
Schueekera zabiera głos p. dr. D u 1 ę b a i 
z zadowoleniem zaznacza fakt, że po dłuż­
szej jałowej bezczynności parlamentu wre­
szcie znów jakaś pożyteczna ustawa przyszła 
pod obrady. Doniosła ta ustawa odpowiada 
życzeniom i rezolucyom, stawianym już kil­
kakrotnie w tej Izbie. Koło polskie pragnie 
szczerze uregulowania płac służby ; poczuwa­
ło się zawsze do obowiązku bronienia in te­
resów urzędników i służby państwowej i da­
ło dowód tego przy ustawie o płacach urzę­
dników a na tern samem stanowisku stoi 
także i dziś. Mówca omawiał następnie szcze­
gółowo postanowienia ustawy. Najwyższa pła­
ca 1,000 zł. w W iedniu i płaca 700 zł. w

IY. klasie, uchodzić już mogą za przyzwoite 
utrzymanie. Byłoby może ponętnem wyjść 
po za te ramy, ale uwzględnić należy finan­
sowe położenie Państwa i trzymać się gra­
nic możliwości. Gdybyśmy czy to w komisyi, 
Czy w Izbie przyszli z dalej idącemi preten- 
syami, rezultat byłby ten, że ustawa nie mo­
głaby uzyskać sankeyi. Mówca omawia na­
stępnie społeczną stronę ustaw i przyznaje, 
że zadaniem Rządu jest dbać także o popra­
wę losu służby prowizorycznej.

W dalszym ciągu zbija mówca zarzuty, 
podniesione przez soeyalistów przeciwko Ga­
licyi, oraz zwraca się przeciw wywodom 
dep. Tuerka, który powiedział, że Państwo 
ma zawsze pieniądze dla polskich Ministrów- 
rodaków. Mówca prostuje twierdzenie dep. 
Tuerka, jakoby P. M inister Zaleski otrzymał 
pensyę w wysokości 16.000 złr. JE. Zaleski 
przez 37 lat pracował w służbie publicznej, 
a praca ta jego została ze strony Państwa 
chlubnie odznaczoną. Obecna pensya jogo 
wynosi tylko 8.000 złr. Oo się zaś tyczy ry­
czałtowych podejrzeń dep. Stojałowskiego, 
skierowanych przeciw stanowi urzędniczemu 
w Galicyi, mówca może stwierdzić publicznie 
że galicyjski stan sędziowski cieszy się w 
całym kraju największym szacunkiem, a może 
tylko ubolewać, że pod ochroną nietykalno­
ści poselskiej w ten sposób podaje się cały, 
powszechnem poważaniem otaczany stan urzę­
dniczy w niesłuszne podejrzenie.

Dep. Stojałowski — mówi dep. Du­
lęba — korzysta wszędzie z każdej stoso­
wnej, czy nie stosownej sposobności, aby 
zbezcześcić stan urzędniczy w Galicyi i 
w ogóie kraj swój. Imieniem Koła polskiego 
oświadcza dep. Dulęba, że twierdzenia ks. 
Stojałowskiego co do stanu urzędniczego w 
Galicyi są oszczerstwem. (Powszechne okla­
ski). Urzędnicy w Galicyi w obee wszystkich 
stron są jednakowo usposobi ni. Również 
iiieprawdziwena jpst twierdzenie, jakoby sę­
dziowie w pierwszej i drugiej inst.aneyi po­
rozumiewali się co do wyroku. Mówca ża­
łuje, że dep. Stojałowski pod osłoną niety­
kalności poselskiej ciska podobne obelgi 
także przeciw wysokim dygnitarzom Państwa. 
(Huczne oklaski ze strony Koła polskiego). 
Dep. Dulęba kończy oświadczeniem, że Koło 
polskie głosować będzie za ustawą i że ży­
czeniem Koła jest, aby ustawa ta już dnia 1 
stycznia 1899 roku weszła w życie.• !_• • .   i . y4 • n i •

cncrer. po- zim rozprawę ogólną zamknięto 
Ugeporułnymi mówcami wybrano dep. U e- 
a  i s o n s  em ira  a « K a - « »  proi'■■
V,- Pa przemówfcaiaeh liWi 
ayeh, zabrał jeszcze głos re.f<. :t ur P i ę­
ta k  i wskasai na to, że wszyscy mówcy wy 
kazywali w toku dyskusyi konieczną pot . 
hę polepszenia pła-. służby państwow j. Re­
ferent zajmowat się nabb^piiio 
mówców opozycyjnych i powiedział, że cho­
ciażby nie chciał uczynić ks. Stojałowskio- 
mu zarzutu ignorancyi, musi mu prze­
cież zarzucić, że z tej ignorancyi kuje 
broń, aby zbezcześcić rodzinny swój kraj. 
Polemizując z dep. Prochaską, wskazał spra­
wozdawca na to, że wprawdzie w podkomi­
tecie w niektórych punktach poczyniono u- 
stępstwa Rządowi, w innych wszakże Rząd 
poczynił ze swej strony ustępstwa i to w wa­
żnej części swojego pierwotnego projektu; 
te zaś ustępstwa znajdują wyraz w przedło­
żeniu komisyi budżetowej. Mówca jest zda­
nia, że położenie prowizorycznych sług pań­
stwowych jest nieznośnem i że jak najry­

chlej należy zerwać ze wszystkimi stosunka­
mi prowizorycznymi. Mniema wszakże, że w 
tej mierze trafną jest droga, wskazana w bu­
dżecie. W końcu stwierdza referent, że przed­
łożenie wytwarza znaczne i wcale odpowie­
dnie polepszenie położenia materyainego sług 
państwowych. Mówca miał także sposobność 
wejść w kontakt ze sługami państwowymi i 
może zapewnić, że ci zadowoleni są z tego, 
co proponuje ko misy a i wdzięczni będą Izbie, 
jeżeli ta uchwali projekt ustawy. Izba stwo­
rzy tym sposobem dobre, socyalne, humani­
tarne dzieło. (Huczne oklaski z ław pra­
wicy).

Izba uchwala przejść do dyskusyi szcze­
gółowej nad ustawą..

Na tern przerwano obrady.
Dep K r a m a r z  zabrawszy następnie 

głos, zaznaczył, że ze względu na kwestyę 
kartelów kolejowych, która w ostatnich cza­
sach stała się tak piekącą, Izba ma obowią­
zek zająć się uregulowaniem tej kwestyi. 
Również R&ąd powinien podjąć inieyatywę 
w sprawie ceł od żelaza. Mowea proponuje, 
aby wszystkie odnoszące się do tych przed­
miotów przedłożenia przekazać mającej się 
wybrać socyalno-politycznej komisyi.

Izba zgadza się na to.
Dep. S e h o n e r e r  wnosi, aby naj­

bliższe posiedzenie Izby odbyło się dzisiaj, 
w piątek, a na porządku dziennym, aby po­
stawiono dalszy ciąg obrad o polepszeniu 
płac służby państwowej.

Wniosek odrzucono. Najbliższe posie­
dzenie naznaczono dopiero na wtorek, 20 
b. m.

P. Z n a m i r o w s k i  postawił nagły 
wniosek w sprawie niedostatku w powiecie 
nowosądeckim.

P. K u b i k  interpelował w kwestyi 
nadużyć przy wystawianiu kart przemysło­
wych w Galicyi.

P. S t a p i ń s k i  postawił wniosek w 
sprawie zabezpieczenia na wypadek choroby 
i nieszczęśliwych wypadków tych robotni­
ków, których Państwo zatrudnia, oraz w 
sprawie uwolnienia od stempla tych dro­
bnych przemysłowców, którzy uskuteczniają 
dostawy dla armii. Dalej interpelował co 
do. postępowania starostwa w Staremmieśeie.

P. D a n i e l a k  wniósł interpelacyę z 
powodu, że w tym roku odstąpiono od pra­
ktykowanego oddawna zwyczaju udzielaniaV  r t . ... - . V -xt • . i i *  / iur u^GU.nwiu u.**/ • ęfi. pwuoin w «? j  vAJl |
gra ty fikany l na Boże 1 areazenie.

Podcza?; we*1 posie^ionit i,» s.1
m  ry pj... ••¥? la S t- f

. a na. d i  9 i .  '•Yiejówwi ) tre * się
8&w«ro p- Wolfa obrażony i w i- lM  przez 
;,p. ks. "a  w to  i LariłicŁa honorow - j -t ul ’s> 
fakcyi. Wolf jednakże oświadczył sekun­
dant' ul. p. Więlowiojsktego, i r  nie miał za-
Uilftl U ILI J llj ŁU tł tHUti*) «UL vuuv
prywatnego postępowania p. Wielowiejskiego, 
wobec czego sekundanci Wielowiejskiego 
uważając sprawę za załatwioną, oddalili s ię.

Przesilenie na Węgrzech.

B udapesz t, 15 grudnia.
Wczoraj odbyła się rada ministrów wę­

gierskich, o której przebiegu jednak dzien­
niki nieumieją podać nic pewnego. Organ 
ministeryalny Pesti Hirlap  z powodu tej 
rady p isze: •

„Gabinet, wzmocniony zaufaniem ^°' 
rony, przygotowuje się w zupełnej zgodzie® 
podjęcia narzuconej mu walki, chodzi tu b° 
wiem o obronę interesów kraju i konstyl"' 
cyi. Gabinet żywi przekonanie, że był00! 
bardzo niebezpiecznym prejudykatem, gdy®J 
wśród obecnych stosunków upuścił pole wa®- 
Przez to mocno zostałoby skompromitował10 
zaufanie do każdego następnego rządu i 
także w obec zagranicy.

Na razie wzięto pod rozwagę wszelkj0 
możliwe ewentualności i ze względu na u10 
zgodzono się, iż należy umożliwiać wszelki®1 
środkami utrzymanie parlamentarnego P°' 
rządku. Propozycye co do przeniesienia kiero­
wnictwa spraw wewnętrznych nabr. Banffy’e$° 
i co do mianowania ministra Dworu króle^f' 
skiego będą dopiero wówczas urzędowo10 
przedstawione, gdy Perezel zajmie fotel p®e' 
zydenta Izby dep.

Według przytoczonego organu, r^ 9 
gabinetowa przyjęła do wiadomości sp®?' 
wozdanie prezydenta ministrów z przyję019 
u Najj. Pana, akceptowała kandydaturę P0r' 
ezela na prezydenta Izby posłów i uch#*' 
Iiła środki dla dalszego prowadzenia gosp0' 
darstwa państwowego.

We wszystkich prawie okręgach w5" 
borczych ruzwinięto energiczną agitacy? 
przeciwko dyssydentom z partyi liberała0!' 
W najbliższym czasie mają się odbyć *g‘°' 
madzenia wyborcze, celem wezwania dyssj' 
dentów do złożenia mandatów.

Katolicka partya ludowa rozsyła po 08' 
tym kraju drukowane odezwy, zawierają00 
wutura nieufności dla rządu i protesty p®20' 
ciw lex Tisza. Pesti Naplo donosi, że llia' 
nifest zjednoczonej opozycyi przetłómaczoa0 
na kilka języków i rozesłano zagranicę.

Przewódca skrajnej opozycyi, p. Kossu^ 
oświadcza w Egyertetes, że stronnictwa opo­
zycyjne, a przede wszystkiein stronnictwo nie' 
zawisłości, nie prowadzą walki osobistej- 
Stronnictwo życzy sobie jedynie odrębneg0, 
okręgu cłowego, a każdy rząd, któryby 009 
innego pragnął przeprowadzić, musi by0 
przygotowany na zaciętą walkę z opozycji

Ponieważ także drugi wiceprezyd011*' 
Izby dep. Koloman Kardos złożył swoją g0' 
dnośó, przeto na subotniem posiedzeniu Izby 
dep. będzie przewodniczyć prezes ze sta®' 
szeństwa 84 letni Józef 1 ^óry P0'
mimo sęniiwego ®jesn . -* i i dziwni
elastyczność duc®- i Ciuycn Zada' 
n i w  *T - b .Jim  P0̂
dać . jci ■ ju -^ rn g rg o  w1-'
(jpprezyden a i  oznaj;.. -uiiom c 
jis tęp n ie  zaś zawejtwać Izfrp a /  
zydenta. Słychać, że opozy« 
rozwlec na 5' do 6 dni dopusze-st. 
regulaminu przed wyborem prezyde. ita dyi

prezydenta ze starszeństwa powołać jesz020 
takiegoż wiceprezydenta, którym byłby ^ ’ 
letni p. Janiczary.

Lex Tisza  podpisało dotychczas 243 
posłów, ponieważ Izba liczy obecnie 4U 
posłów, przeto rząd posiada większość 66 
głosów nie licząc posłów kroackich, którzy> 
chociaż nie podpisali wniosku p. Tiszy oświad­
czyli gotowość głosowania ze stronnictw0®0 
liberalnem.

bs pien1®5 
h ru p®0' 
7< .mie®21'’ 

yeJłfle

(Spraw
polepsj

reforn 
lestwi 
spond 
Wykła. 
W Wa
ski w] 
Wiązkt 
W pro 
aice, i 
pów w 
Wykłać 
kłady 
godnio 
wlączn 
Wcale 
ogranr 
s polsl 
tando 
Wanię. 
Zan o ż; 
Używać 
aprobo 
matyki 
tych n 
uiożna. 
ułod oj 
dania i 
3 i 4 pr 
tsits 5 i 
dano li 
teratur 
Hyka 
Wszystl 
Warujik 

J;
zpa żer 
były du 
Kępnie 
okręgu 
Ojfów c 
W ten 
skiego 
języka i 
Poleciło 
oielowi 
ozowi. ' 
te ich  
8Ji, jak 
polegah 
Wykład 
«ku. Zt; 
Wane p: 
%kę u: 

w, ki
Io­wę.
Ptzez ki 
8two, d( 
Wykłady 

W“Oiwe s

fZątkowi
m pog

Bminnyc
'Ucyjnej
Sńunach
‘Uiernem
Ai Inf;
?jeksan(ty

116)

B0R8Z0WIECCY.
p o w i e a ś ć s .

XXIV. 

(Giąg dalszy).

Nie ukrywała już przed nim niczego. 
On taki dobry — a taki bliski... Zresztą, 
mógł się od obcych dowiedzieć bardzo ła­
two ; czyż nie lepiej, żeby ona mu powie­
działa. Nie wyznała ty lk o , że zapłaciła 
dyferencyę....

— Okropne.... okropne.... — mówił 
tymczasem Leon. jakby do swoich myśli. — 
W ięc ojciec był w takich interesach.... a 
mnie nigdy nic nie wspominał.... tych 10.000, 
które mi oddał.... brać nie chciałem, ale nie 
sądziłem....

Gdyby wiedział, iż to były własne jej 
p ien iądze!...

— Ojciec pod tym względem był nad­
zwyczaj drażliwy.... — rzekła. — Majątku nie 
mamy,... to prawda, ale też nikomu nic nie 
jesteśm y winni.

Książę przeklinał teraz w duchu swój 
własny, olbrzymi majątek.... jak on go bę-

| dzie śmiał używać, gdy ona i jej rodzina 
nie ma nic ?... Dla czego nie wolno było po­
łożyć przed nią na stole kilka kroć ?... i tak 
zostałoby mu więcej, niż potrzebuje. .. Dla 
czego się rządzić tymi głupiemi względami 
ludzkimi® co znaczył honor, godność oso­
bista, w takim przypadku? On będzie żył w 
dostatkach, zbytku, a oni w nędzy prawie, 
on, taki bliski — dla tego, że nie wypada 
przyjąć im pomocy od niego I...

Może Olenia przeczuwała jego myśli, 
bo się odezwała:

— Mam nadzieję, że dam sobie rady.... 
Dzisiaj skończę szczegółowy przegląd papie­
rów i zdam sprawę mamie. Z Arturem także 
trzeba coś radzić.... Bibińskiego zatrzymam, 
bo uczciwy i zdolny i będę próbować ! — 
dodała z westchnieniem.

— Biedne dziecko! — rzekł rozrze­
wniony do głębi i czuł, że w tej chwili ko­
cha ją  rzeczywiście jak siostrę młodszą, ma­

łą, biedną, opieki potrzebującą.
— Więc n ic?  nic, dla ciebie uczynić 

nie mogę ? — dodał z nagłym żalem.
Wyciągnęła rękę do niego. Potrzebo­

wała współczucia, wiedziała, jak to szlache­
tne serce jej było oddane i jakie by nie 
były jego dla niej uczucia, wglądać w to 
nie chciała, tylko brała je  bez żadnych za­
strzeżeń, pełna wdzięczności.

—  Owszem.... — rzekła bardzo serde­
cznie. — Moralną pomoc przyjmę zawsze 
od ciebie i liczę na nią.... Jestem” w obee 
ciebie zupełnie szczera.... powiedziałam ci 
wszystko, a twoje słowa ulgę mi przynio­

sły.... A teraz.... proszę cię, przyszlij mi Ta­
deusza.... jeżeli jest. Muszę to dziś skończyć, 

niektóre rzeczy, których rozstrzygnąća są
nie mogę nie poradziwszy się z niin ... Pra­
wda, że niepowinnam; Leonie ? prawda, że 
między mną a nim powinno być wszystko 
wspólne ?

— Tak, — przyznał stanowczo, choć 
kto wie czy nie z bólem serca — tembar- 
dziej, że na nim się nie zawiedziesz....

Odszedł, a ona korzystając z chwili 
znowu zabrała się do swojej pracy. Przeglą­
dała papiery w bocznej szufladzie biurka, po 
największej części listy, które nie czytając 
na bok odkładała — dla matki. I  nagle, w 
małym notesiku znalazła coś.... aż jej od­
dech w piersiach zaparło..,. Wpatrywała się 
w_ kartkę papieru a litery i cyfry skakały 
jej przed oczami....

— Boże! Boże!... — szeptały drżące 
usta — czyż to się nie skończy?...

Poruszoną do głębi, ciągle z tym fa­
talnym papierem w dłoni, zastał Tadeusz.

— Wezwałaś mnie najdroższa?... — 
rzekł, zbliżając się i pochylając się nad nią 
spojrzał na papier, który trzymała. — Co 
to jest?  — spytał.

— Nowy dług na Borszowce, o którym 
nie wiedziałam.... — rzekła głucho — dług, 
zaciągnięty przez nieboszczyka pana Zy­
gmunta, przyjęty przez papę.... a tutaj ra­
chunek sum, któremi biedny ojciec ratował 
pana Zygmunta..,. Włożył tyle, że dlatego, 
żeby nie stracić, stał się nabywcą Borszo- 
wiec....

Ów dług była to suma bankowa, ciążą09, 
na Borszowcach z którą hrabia je nabyh 
i którą spłacał nie przyznając się nikoDi®-

— Jaką wartość mogą mieć Borszo­
wce ? — spytała.

— Ozy ja  wiem? Trzykroć.... teraz 1 
tyle może nie warte.... las zniszczony.... T0 
prawda, że buuynki nowe.

— Trzykroć L.
Wzięła ołówek i pisała cyfry długów-
— Dwakroć trzydzieści.... z tern, co paB 

Zygmunt winien był ojcu.... Dodajmy d,° 
tego trzydzieści przeszło za wiercenie, z któ­
rych dziesięć odebrałam od papy.... będzi'

^  katol 
'ńerańsi

edług

Na 
kowany 
'Mżetem 
°eyalnej-

dwakroć pięćdziesiąt.,., drobnych sum” ni6(̂ 0 ê^
liczę nawet.... ani zaległości służby. 'yn T

— He ojciec zapłacił za Borszowce? ^
— Na pewne niewiem.... Papa nie 1®% . ?°

bił z nikim mówić o interesach. To wiet®-,.
tylko, że byliśmy zamożni.... i że ma®0!®8’ P° 
miała dwakroć posagu; mówił mi dziadek^, (oną 
Romuald. Biedny, papa! dopiero teraz wi- >^??,c.er 
dzimy, jakie on miał kłopoty, jak straszni®„J n,mie' 
się martwił!... ^  oburz.

Łzy jej się w oczach zakręciły i głos®" ent-a d 
zabrakło. ^ ‘

poc

— Biedny! — potwierdził Tadeusż;je?jne
Bebi

®acyi)smutnie. Fatalne było to kupno i ro '  - -
— Czy ja się utrzymam także ? -^.jódców *

rzekła przybita. — Powiedz! poradź m®‘ óre 7fi-
pamiętaj, że mam już tylko czterdzieści pty^.kter^
tysięcy L.

(Giąg dalsiy nastąpi).
__________  N . 8 . J .
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Z Królestwa Polskiego.

(Sprawa wykładów języka polskiego. — Projekt 
polepszenia sianu oświaty elementarnej. — In­

stytut rolniczy w Puławach).
Wobec zapowiadanej od dość dawna 

reformy wykładów jgzyka polskiego w Kró­
lestwie, poinformował sig warszawski kore­
spondent K ra ju , jak obecnie odbywa sig 
Wykład tego jgzyka w gimnazyach żeńskich 
w Warszawie. Objaśniono go, że język pol­
ski wykładany jest jako przedmiot nadobo­
wiązkowy, tylko w gimnazyach II  i IV, oraz 
w progimnazyum na Nowem Mieście. Ueze- 
hiee, nie wykazujące dostatecznych postę­
pów w innych przedmiotach, uczęszczać na 
Wykłady jgzyka polskiego nie mogą. Na wy­
kłady te przeznaczono po dwie godziny ty­
godniowo w klasaeh od wstgpnej do 6-tej 
włącznie. W klasie 7 jgzyk polski nie jest 
Wcale wykładany. W klasie wstgpnej nauka 
ogranicza się do czytania i tłómaczenia 
z polskiego na rossyjsbi i odwrotnie. Dyk­
tando usunięto, dozwolono tylko przepisy­
wanie. Podręczników ani wypisów nie wska­
zano żadnych. W klasach dalszych wolno 
Używać tylko wypisów Dąbrowskiego (nie- 
aprobowanych przez ministerstwo), oraz gra­
matyki Grubeckiego. Ponieważ w książkach 
tych nie ma poezyj, przeto uczyć ich nie 
można. W pierwszych dwóch klasach wy­
kład ogranicza się do tłómaczenia, opowia­
dania i „jak najmniej dyktanda11. W klasie 
Si 4 przybywają ćwiczenia piśmienne. W kla­
sie 5 i 6, jeszcze przed kilku laty, wykła­
dano literaturę bez podręcznika. Obecnie li­
teratura jest wykluczona zupełnie, a styli­
styka wykłada sig bez podręcznika. We 
Wszystkich klasach wykład odbywa sig bez­
warunkowo w języku rossyjskim.

Jak wiadomo, w swoim czasie gimna- 
zya żeńskie, na równi z mgskiemi, powołane 
były do złożenia swych wniosków, które na­
stępnie przekazano komisyi centralnej przy 
okręgu naukowym. Opracowanie tych wnio­
sków co do gimnazjów żeńskich odbyło się 
W ten sposób, że 5 nauczycielek języka pol­
skiego wypracowało projekt, a 7 nauczycieli 
igzyka rossyjskiego projekt ten odrzuciło i 
poleciło ułożenie planu i programu nauczy­
cielowi jgzyka rossyjskiego, panu Kojałowi- 
®zowi. Przyrzeezono wszakże nauczycielkom, 
te ich wnioski zakomunikowane będą komi­
k i, jako zdanie mniejszości. Różnica zdań 
polegała na tem, że nauczycielki przypuszczały 
Wykład po polsku, a nauczyciele po rossyj- 
sku. Ztąd wszystkie podręczniki, zaprojekto­
wane przez nauczycielki, odrzucono, styli­
stykę uznano za niepotrzebną, — a z auto­
rów, krakowskim targiem, wykreślono po­
łowg.

:as
lie
iOŚć

Jak kwestye te rozstrzygnięte będą 
•les^Q. Przez komisyę, a następnie przez minister- 

rłby stwo, dotychczas nie wiadomo, a tymczasem
Wykłady odbywają się jak wyżej.

W  Warsz. Dniewn. czytamy: „W ła­
ściwe sfery rządowe roztrząsają obecnie 
8prawg polepszenia stanu szkolnictwa po­
czątkowego w Królestwie. Ujawnił się przy­
śni pogląd, iż byłoby pożądanem wyłączyć 
6prawy szkolne z pod kompetencji zebrań 
jłminnyeb, oddając je całkowicie władzy edu- 
*acyjnej i zastępując istniejącą teraz po 
Sminaeh składkę na szkoły bardziej równo- 
btiernem opodatkowaniem".

Instytut rolniczy w Puławach (Nowej 
^Jeksandryi) liczy w r. b. 200 studentów, 
podług wyznań jest 198 prawosławnych, 

katolików, 4 luteran, 5 wyznania ewang. 
G rabskiego, 11 żydów i 8 innych wyznań

243 
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(Telegram.)
B erlin , 16 grudnia.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­
kowanych w dalszym ciągu obrad nad 

r ^dżetem zabrał najpierw głos przewódca 
,„.0 ^yalnej-demokracyi Bebel. Wyrażając za- 

G olenie z przywrócenia dobrych stosun- 
. *  z Anglią, oburzał się, że wojsko, ma- 

- e? , ^ arka i kolonie pochłaniają przeważną 
iowe • _-Zgśe dochodów państwowych. Następnie 

iał sprawę wydalania obcokrajowców zW i O l«'“'v i  o •/ Łl
Tia®ab Poezeni krytykował ostro mowę wy- 

d^adekj . on4 przez cesarza Wilhelma, podczas 
1 ffp°święeenia nowowzniesionej świątyni w Je- 

strasznit J olimie' Krytyka ta wywołała silne obja- 
y oburzenia na prawicy i zniewoliła pre- 

' łosO V̂ enia d° przywołania mówcy do porządku. 
^ 1 & 3ebel, omawiając w dalszym ciągu po-

T HeusZ^ 110 represalia przeciw soeyalnej-demo- 
I a ^cyi, odczytał rozporządzenie generałów

(onsarta i Hahnkego, by więziono prze- 
ikże . Tjydców socyalistycznych, podczas rozruchów, 
ra(,̂ z ?re „zdają się przybierać rewolucyjny cha-

. Minister wojny Gossler zaprzeczył, ja- 
7 istniał przytoczony przez Bebla re- 

j  rypt i usprawiedliwiał postępowanie woj- 
}  w czasie niepokojów, wywoływanych 
G z socyalnych demokratów.

Minister Posadowsky odpierał twier­
dzenie, jakoby w rozwoju socjalnego usta­
wodawstwa nastąpił zastój. Mówca przedrwi- 
wa wśród oklasków prawicy soeyalno-demo- 
kratyczne państwo przyszłości i oświadcza, że 
istnienie socjalnej demokracji jest najlep­
szym dowodem, iż Niemcy są państwem mi- 
łującem swobody.

Członek centrum Lieber oświadczył, że 
centrum katolickie zawsze będzie współdzia­
łać w tem wszystkiem, co ma na oku po­
myślność, cześć i potęgę państwa niemie 
ekiego.

P. Liebermann (ze stronnictwa refor- 
my) wypowiedział swoje sympatye dla Niem ­
ców austryackich.

Ne, tem ukończono obrady ogólne nad 
budżetem, który odesłano do komisyi budże­
towej, poczem parlament odroczył się do 10 
stycznia. _________

Otrzymujemy dzisiaj obszerniejsze nieco 
streszczenie mowy członka Koła polskiego, 
Mottego, wygłoszonej podczas ogólnej dy­
skusji nad budżetem Rzeszy. Mówca podał 
na wstępie pogląd na rozwój położenia po­
litycznego, a sens dalszzych jego wywodów 
był tak i: Zadziwiać musi, że mowa od tro­
nu jednym tchem godzi się na propozycyę 
rozbrojenia i stawia nowe żądania na woj­
sko. Jestto bijącą w oczy sprzecznością. Ale 
militaryzm jest prawdziwą śrubą bez końca. 
Przymierza z innemi państwami i wewnętrz­
ny pokój są daleko lepszą ochroną państw, 
aniżeli ciągłe pomnażanie wojska. Ale jakże 
się utrzymuje pokój wewnętrzny? Jak po­
stępuje się w obec mieszkańców wschodnich 
kresów? O tem świadczy mowa, jaką wy­
głosił w Lipsku dep, Ilasse pod hasłem dą­
żności germanizacyjnych. Od szeregu lat 
wytworzyła się polityka, która dąży do wy­
tępienia własnych poddanych. Jako wielki 
czyn w tym względzie zapisać można utwo­
rzenie związku ku szerzeniu niemczyzny. 
Związek HKT zakłóca pokój wewnętrzny. 
Posiew smoczych zębów wydał we wszyst­
kich okolicach Niemiec obfite owoce. Haka- 
tyśei głoszą otwarcie krucyatę przeciwko sto- 
wiańszczyźnie. Następstwem tego są liczne 
wydalania Słowian i ubolewać należy, że 
taki mąż, jak poseł Richter, który jak naj­
energiczniej potępia wydalania Duńczyków, 
traktuje wydalania Słowian lekkiem sercem. 
W tym względzie należy podnieść skargi 
przeciwko rządowi w sejmie pruskim, ale o- 
statecznie i w parlamencie trzeba omówić 
tę ubolewania godną sprawę. Może ze sta­
nowiska prawniczego są te wydalania do­
zwolone, ale nie zgadzają się z prawami lu­
dów, naruszają istniejące układy międzyna­
rodowe i dla tego prowadzą do zatargów mię­
dzynarodowych. Pominąwszy to, system wy- 
dalań jest także ze stanowiska narodowego 
chybiony. Dziwnie jednostronnem jest przy­
mierze, jeżeli się poddanych sprzymierzone­
go państwa wyrzuca za granicę, jak zbro­
dniarzy! We wschodnich dzierżawach pań­
stwa wre walka przeciw słowiańszezyźuie i 
znajduje wyraz w tych wydalaniach, które 
po większej części tyczą się robotników — a 
tych robotników potrzebuje się koniecznie, 
ponieważ rolnictwu braknie sił roboczych. 
Obstaję przy tem, co powiedziałem raz w 
Izbie deputowanych: „Heco przeciw Pola­
kom, twojem mianem jest zaślepienie!" To 
pewna, że trójprzymierze przez te wydala­
nia nie zostanie zachwiane, ale musiało prze­
trzymać silny atak. Ni6 zawsze ten naród 
jest największy, który odniósł materyalne 
zwycięstwa, bo zawsze rzetelniejszy naród 
jest największym.

O O I I K A
Lwów 16 grudnia.

Kalendarz Jubileuszowy.

16 grudnia.
Rok 1854. Dnia tego nastąpiło ogłoszenie 

umowy zawartej w Wiedniu pomiędzy Austryą, 
Franeyą i Anglią. Powyższe Mocarstwa, ożywione 
pragnieniem jak najrychlejszego zakończenia woj­
ny krymskiej, przez zawarcie trwałego i na pe­
wnych podstawach opartego pokoju, przystąpiły 
do rokowań i zawarły w mowie będące przy­
mierze.

Rok 1884. Otwarcie linii kolejowej Źywiec- 
Nowy Sąoz, jako części szlaku kolei transwer­
salnej c. k. austr. kolei państwowych.

Rok 1893. Otwarcie ruehu na linii kole­
jowej Nowosielce-Ruska Nowosielica.

Rok 1897. Bar. Herman Loebl, e. k. tajny 
radca i b. Namiestnik, mianowany Ministrem 
dla Gralicyi w gabinecie barona Gautscha.

— JE. Pan Nam iestnik Leon hr. Pi- 
niński zwiedził dziś przed południem w towa-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 17 grudnia 1898.

rzystwie p. prezydenta miasta dr. Małachow­
skiego dwie ochronki miejskie, a mianowicie 
ochronkę przy ul. Gródeckiej, kierowaną przez 
SS. Felicjanki, a następnie przy ul. Zamarsty- 
nowskiej, prowadzoną przez nauozycielki panny 
Wollman. W obu ochronkach drobna dziatwa 
od lat 3 do 5 powitała JE, Pana Namie­
stnika doskonale wyuczonemi pamięciowo prze­
mowami, w których z okazyi Jubileuszu Najj. 
Pana, dała wyraz serdecznym uczuciom wdzię­
czności dla Wspaniałomyślnego Monarchy i dzię­
kowała P. Namiestnikowi za objęcie protekto­
ratu nad ochronkami misjskiemi. Nadto popisy­
wała się dziatwa deklamacyami wierszyków i 
śpiewami. JE. P. Namiestnik wyraził się bar­
dzo pochlebnie o kierownictwie obu ochronek.

Dodać należy, iż w ochronce przy ul. Gró­
deckiej podczas pobytu P. Namiestnika obecne 
były panie: prezydentowa Małachowska z cór­
ką, Matkowska i Niedziałkowska, oraz ks. przeor 
00. Bernardynów, w ochronce zaś przy ulicy 
Zamarstynowskiej pani Marszałkowa hr. Bade 
niowa, która tę ochronkę szczególniejszą otacza 
opieką.

Jutro w sobotę zwiedzi JE. P. Namie­
stnik o godzinie pół do 11 przed południem 
ochronkę przy ul. Ochronek 1. 2, a o godz. 11
ochronkę przy ul. Staszica.

(x) Uzupełniające wybory odbyły się
wczoraj w lwowskiej Izbie adwokackiej. Zastępcą 
piokuratora Izby wybrano dr. Tadeusza Sołowija. 
W miejsce ustępujących pięciu członków rady 
dyscyplinarnej, wybrani zostali pp.: dr. Dzię­
dzielewicz Antoni, dr. Heyne Ludwik, dr. Kucz- 
kiewicz Jan, dr. Majewski Władysław, dr. Pa­
jąk Józef i dr. Skowroński Zygmunt. Zastępcami 
członków rady dyscyplinarnej wybrano w miejsce 
ustępujących: dr. Starczewskiego St. i dr. Do- 
bieckiego St. Egzaminatorami wybrani zostali: 
dr. Aszkenazy Tobiasz, dr. Dziędzielewicz An­
toni, dr. Fedak Stefan, dr. Godlewski Włod., 
dr. Gottlieb Henryk, dr. Kwiatkowski Ferdy­
nand, di. Margasz Władysław, dr. Maz Hen­
ryk, dr. Mikuliński Karol, dr. Rogalski Al., dr. 
Pająk J. i dr. Steczkowski Jan.

Ponadto przyjęła wczoraj Izba do wiado­
mości sprawozdanie z czynności wydziału za czas 
od 4 czerwca do 8 grudnia b. r., uchwaliła 
budżet na rok 1899 i poczyniła kilka postano­
wień co do postępowania dyscyplinarnego.

(x) Oświetlenie naftowe m. Lwowa.
Obecnie wszystkich latarń miejskich we Lwo­
wie jest 1008. Z tych przypada na latarni* ca­
łonocne, t. j. te, które się świecą do brzasku 
dnia 176, reszta zaś 832 latarń świeci się tylko 
do godziuv 1 wieczorem Wszystkie Umpy, 
1008, zapal t  się z nastaniem zmroku, t. j. 
w zimie okoio kwadrans na 5 wieczorem. Ogólna 
liczba latarń naftowych w roku 1896 wynosiła 
980, wzrosła więc przez 3 lata o 28. Nowe te 
latarnie ustawione zostały przeważnie w nowo 
utworzonych ulicach. Przez każde 8 dni po pełni 
księżyca, część latarń się nie świeci.

— Koboty wodociągowe we Lwo­
wie. Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta p. Schayera w obec ko­
misyi wodociągowej licytacya na dalsza roboty 
wodociągowe, któro mają być wykonane w roku 
przyszłym. Do rozprawy ofertowej stanęli z kau- 
eyą 20.000 zł. inżynierowie: B Długoszowski, 
Szeliga-Łyazkiewicz i W. Gadowski na pier­
wszy los z Dobrostan do Lwowa.

Na wykonanie robót pierwszego i drugie­
go losu stanęli: Z. Kędzierski, B. Bauer, St. 
Chołoniewski i M. Maślanka, inżynierowie ze 
Lwowa, złożywszy kaucyę 23.082 zł. J. Lewiń­
ski i Domaszewicz oferowali tylko na wykona­
nie budynków Ha maszyn niższej strefy, złoży­
wszy kaucyę w wysokości 1445 zł.

Z zagranicznych f rm złożyli oferty tak na 
roboty ziemna, jak i rłożenie rur wodociągo­
wych, jednak bez kaucji: Friedrich v. Haff z 
Bremenhof i Niedermaycr et Gótze ze Szczecina, 
który zaprodukował komisyi, urzędującej przy 
otwarciu ofert, akcept swój na 30.000 mp., pła­
tny jednak tylko w Szczecinie.

Z Wiednia złożeus zostały oferty firmy 
Carte et Comp., oraz Rumpel et Wsldeck, za 
których złożył kaucyę Laenderbank w Wiedniu.

Wszystkie nadesłane oferty oceniać będzie 
rzeczoznawca w sprawach wodociągowych p. in­
żynier Smereker w Manheim.

— P. Ignacy Dembowski, c. k. sta­
rosta, dotychczas w Mościskach, powołany zo­
stał — jak donieśliśmy to już wczoraj w urzę­
dowej ozęśei Gazety — do służby w c. k. Ra­
dzie szkolnej krajowej. P. Dembowski obejmie 
mianowicie nowo utworzoną posadę trzeciego re­
ferenta spraw administracyjnych i ekonomicznych 
w Radzie szkolnej krajowej, kióra to posada 
przewidziana już jest w budżecie i wejdzie w 
życie w ciągu r. 1899.

—  Pobńr g łów ny wojskowy. Magi­
strat podaje do wiadomości, że wykazy itnieune 
tutejsze popisowych, urodzonych w r. 1878, 
1877, 1876 a przeto powołanych do tegero- 
cznego poboru głównego wyłożone będą w miej­
skim urzędzie konskrypcyjnym od 5 do 15 sty­
cznia 1899 do przejrzenia dla wszystkich inte­
resowanych

Wszelkie uwagi, celem uzupełnienia lub 
sprostowania tych wykazów, albo też wyjaśnie­
nia stanu rzeczy należy podać do wiadomości 
Magistratu przed upływem 15 stycznia 1899.

Losowanie popisowych w którym biorą 
udział tylko powołani w pierwszej klasie wieku, 
t. j. urodzeni w r. 1878, przynależni do gminy- 
miasta Lwowa, odbywać się będzie w obec de­
legatów Rady miasta 26 stycznia 1899 od go 
dżiny 9 - tej począwszy w sali radnej Magistratu, 
przyczem za popisowych, którzyby do losowania 
nie stanęli, wyciągnie los jeden i  ozłenków ko­
misyi.

Popisowi, którzyby nie otrzymali wezwania 
ido poboru, winni zgłosić się w estatnich dniach 
utego 1899, roku we właściwym komisaryacie 

miejskim ewentualnie w miejskim urzędzie kon- 
skrypoyjnym.

— Z Kola literacko-artystycznego.
Na nadzwyozajnem waluem zgromadzeniu, od­
bytem wczoraj wieczorem, nadano przez akiama- 
cyę p. Karolowi Brzozowskiemu, święcącemu w 
uajbliż»zych tygodniach 60-letni jubileusz piacy 
antorskiej, godność honorowego członka „Koła“.
Z kolei nastąpiły wybory prezesa „Koła" i 
pierwszego jego zastępcy. Prezesem obrano po­
nownie dr. Józefa Wereszczyńskiego; wicepreze­
sem prof. dr. Augnsta Balasitsa.

—  Na wentę przedświąteczną, która 
odbędzie się pod protektoratem pani Maryi hr. 
Badeniowej w nadchodzącą niedzielę o godzinie
2 po południu w sali .Sokoła", nadesłali do­
tychczas w naturze: hr. Potulicka z Glinian
3 zajęcy, p. Józef Kotarski z Oleszyc 5 kaczek, 
p. Jadwiga Micewska 1 indyka, 1 zająca, p. 
starosta August Szczurowski z Jarosławia 2 za­
jęcy, p. Karolina Schnellowa 6 kaczek, p. Ma- 
rya Micewska 1 indyka, 1 gęś, hr. Myeielski 
z Wiśniowy 14 klg. sera szwajcarskiego, hr. 
Karol Dzieduszycki 4 indyki, 4 kaszki, 4 pan- 
tarek, hr. Borkowska z Mielnicy 1 sarniuka, 
ks. Sanguszkowa Konstancja 10 zajęcy, 1 ro­
gacza, p. Łączyńska 2 kaezek, 1 indyka, 2 pa­
czki herbaty, pp. Musialowiez i Janik ze Lwo­
wa 3 fiaszek wina i 1 flaszka wódki, p. Stadt- 
miiller 5 flaszek wina, p. Henryk Treter 5 fun­
tów czekoladek i cukrów, p. Ant. Meruoowiozo- 
wa 2 bażanty, p. Helena Szemelowska 2 zająoe, 
p. Przybylski Karol 5 klg. wędliny, p. Matkow­
ska 1 głowę cukru.

W gotówce ofiarowali pp.: Franciszek Ro- 
der, starosta w Złoczowie 5 zł., Antoni Wybra- 
uowski, starosta w Czortkowia 5 zł., hr. Sewe­
ryn Skrzyński z Nozdrzea 10 zł., hr. Stefano­
wie Fredrowie 10 zł., W. A Sehmidt z Demni 
wyźnej 50 zł., Marya Bańkowska 5 zł., Antoni 
Jaegerman 5 zł., Andrzej Kędzior 5 zł., hr. 
Szczęsny Koziebrodzki 5 zł., Szałowski, c. k. 
starosta w Lisku 5 zł., A. Zsitkcwski 5 zł., 
Wierzchleyski 3 zł., pan starosta i e. k. urzę­
dnicy z Doliny 10 zł. 50 ct., Ludwik Dziedzic 
5 zł., Eirsz 10 zł., dr. Hoszard 10 zł., JE hr. 
Wilhelm, Siemieński - Lewicki 10 zł., staro­
sta ze Śniatyna 9 zł., Stanisław Jędrzejowiez 
10 zł.

—  Nowy teatr we Lwowie. Żelazna 
konstrukcja pod wspaniałą kopułę na szczycie 
gmachu nowego teatru we Lwowie, została szczę­
śliwie ustawioną i złożoną (zmontowaną) —  i 
z tego powodu od wczoraj pow;«wa nad nią 
barwna chorągiew.

—  P . Aleksander Myazuga, znakomity 
śpiewak, bawi we Lwowie.

— P . Koman Żelazowski, b. artysta
sceny lwowskiej, powrócił z gościnnych wystę­
pów w Lublinie do Lwowa, gdzie zabawi przez 
święta.

— Z Kółek rolniczych. Prezesem za­
rządu Kółek rolniczych wybrany został p. Artur 
Zaremba Cielecki.

— Z Tow. przyrodników im . Koper­
nika. Na posiedzeniu z dnia 13 b. m. przed­
stawił p. Józef Dziędzielewicz swe spostrzeżenia, 
poczynione w dolinie Kościeliskiej i przy stawi# 
Smereczyńskim w Tatrach, nad odmianami sia- 
tkoskrzydłych, ich życiem, objawami „mimiery", 
jako też ich zachowaniem się wobec zmian po­
gody. Wykład swój ilustrował prelegent ryeinami 
i okazami znalezionych odmian. Następnie mó­
wił dr. E. Romer o klimacie Galicji. Na pod­
stawie materyału p. K. Szulca, docenta szkoły roln. 
w Dublanach, doszedł prelegent do następują­
cych wniosków, objaśnianych na skonstruowa­
nych przezeń profilach klimatycznych Gslicyi: 
1) Najłagodniejszą ciepłotę ma obszar podkar­
packi; 2) doliny w głębi Karpat mają jesień, 
zimę i wiosnę nie stosunkowo ciepłą, lato nio- 
stosunkowo chłodne; prócz tego nie ulega wątpli­
wości, że górne dorzecze Sanu i Dniestru pized- 
stawia wybitnie wyróżniające się pole ciepła; 
drugie mnitj wybitne pole ciepła w górach 
znajduje się w dorzeczu Białej, Soły i Skawy;
3) ogólnem jest prawidło potęgowania się kraó- 
eowości ciepłoty od zachodu na wschód.' zimy 
są coraz zimniejsze, lata coraz bardziej gorące;
4) rozkład opadów atmosferycznych w różnych 
porach roku jest odmiennym w Karpatach, niż 
na podkarpaciu i niżu Galicyi zachodniej, od­
miennym aa Podolu; 5) w miarę jak się ku 
górom zbliżamy jest jesień cieplejsza (względnie 
t. j. w porównaniu do wiosny), co prelegent 
przewagą opadu śniegowego tłómaczy.

Ne zakończenie przedstawił prof. Dybow­
ski okazy żyjących zwierząt morskich, sprowa­
dzone wprost z Tryestu, ciekawe też dla ama­
torów akwaryów.

— W  „Skale" p. Władysław Witwicki, 
członek akademickiego Tow. „Szkoły ludowej",
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wygłosi w niedzielę 18 b. m. rzecz: „O duszy, 
wnętrzu rośliny i j-fi życiu“. Początek o godz. 
5 po południu. Wstęp wolny.

— Żałobne nabożeństwo za spokój 
dusz ś. p. Leona i Jadwigi k-uążąt Sapiehów, 
odbędzie się staraniem Stow. „Skała" w kościele 
św. Magdaleny w poniedziałek 19 b. m. o 
dżinie 8 rano. Podczas nabożeństwa chór „Skały" 
odśpiewa Mszę żałobną Gounoda.

— Karta kolejowa Austro-W ęgier
na rok 1899, na której uwidocznione są wszyst­
kie nowo wybudowane lub w budowie będące 
linie kolejowe, pojawiła się świeżo staraniem 
nakładem znanej firmy G. Frevtaga i Berndta 
w Wiedniu Cena tej karły bardzo potrzebnej w 
biurach wszelkiego rodzaju instytueyj, bardzo 
niska, bo wynosi tylko 2 korony.

Taż sama firma wydała publikaeyę: „Po­
rządek rang i pobory c. k. urzędników państwo­
wych". Cena książeczki 15 et.

— Wyprawa ślubna. Z fundaeyi u 
tworzonej bezimiennie, z okazyi uroczystości za 
ślubin Jej ces. i król. Wysokości Arcyksiężny 
Grizeli z księciem Leopoldem bawarskim jest do 
nadania za rok 1898 wyprawa ślubna, w wy­
sokości 710 zł Ubiegać się o ten dar mo­
gą, będące narzeeznnemi ubogie a godne cór­
ki takich urzędników państwowych, którzy 
są lub byli w służbie w jednej z dykasteryj, 
podlegających Ministerstwu spraw wewnętrz­
nych. Przyznanie wyprawy nastąpi w dniu 20 
kwietnia !899, wypłaconą zaś będzie dopiero 
po zawarciu przez obdarzoną ślubów małżeń­
skich, do czego pozostawia się obdarzonej czas 
do końca października 1899. Kompetentki, któ­
re wejdą w stan małżeński przed 20 kwietnia 
1899 nie będą uwzględuione. Podania, zaopa­
trzone w metrykę chrztu, świadectwo moralno­
ści, ubóstwa i odbytych zaręczyn, jakoteż w 
dowód, że ojciec petentki pozostawał w służbie 
państwowej tego rodzaju, jak powyżej wymienio­
no, należy najdalej do 15 lutego 1899 wnosić 
do c. k. Namiestnictwa Austryi Dolnej w Wie­
dniu. O ile co do odbytych zaręczyn żadnego 
innego świadectwa przedłożyć petentka nie może, 
winna przynajmniej podać charakter narzeczo­
nego.

— Bezpłatne odczyty popularne,
urządzane przez lwowskie Towarzystwo oświaty 
ludowej, odbędą się w niedzielę 3 8 b. m. w 
dwóch salach, w każdej o godzinie 5 po po­
łudniu.

W szkole św. Marcina mówić będzie p. 
Zygmunt Poznański „O autonomii"; w szkole 
im. Staszica dr. Br. Gubrynowiez: „O poe­
tach".

— Z Izby sądowej. Wczoraj wieczorem 
zakończyła się przed sądem przysięgłych we Lwo­
wie, trwająca od kilkunastu dni rozprawa prze­
ciw Jakóbowi Izraelowi Modlingerowi, oskarżo­
nemu o zbrodnię oszustwa przez sfałszowanie 
74 weksli, ogółem na sumę 40.000 zł. Sędzio­
wie przysięgli po 4 godzinnej naradzie potwisr- 
dzili postawione im przez trybunał pytania w 
kierunku zbrodni oszustwa, popełnionej przez 
sfałszowanie dokumentów prawnych. Na pod­
stawie tego werdyktu skazał trybunał oskarżo­
nego Modlingera na 4 lata ciężkiego więzienia 
i na zapłacenie poszkodowanym wierzycielom 
odszkodowania.

— Wypadek kolejowy. Onegdaj wie­
czorem najechała lokomotywa pociągu towaro­
wego nr. 386 na dworcu jarosławskim na sto­
jący na staeyi wagon, naładowany drzewem
wskutek czego wagon przewrócił się, a lokomo­
tywa pociągu towarowego wykoleiła się. Złudzi 
nikt nie doznał szwanku.

—  Wypadek na polowaniu. W Trzci­
nicy pod Jasłem — jak donosi Gaz. Nar.
upadł generał-porucznik p. Metzger, brat bur­
mistrza jasielskiego, bawiący tam na polowaniu 
tak nieszczęśliwie, że ciężko się poranił w prawą 
pierś. Stało się to 13 b. m.

—  Pożar w Żegestowie. Czas podaje 
następujący telegram: Że g e s t ó w,  14 grudnia: 
Dziś w nocy spłonęło tu 38 zagród włościań­
skich. 220 ludzi pozostało bez dachu. Pomoc 
potrzebna. Zarząd kąpielowy szkody nie poniósł.

Zarząd zakłada.
—  O pożarze wsi Bratkowce, pnd Sta­

nisławowem. podaliśmy przed kilku dniami krótką 
notatkę. DzA donoszą ze Stanisławowa : W nie­
dzielę 11 b. m. zgorzała prawie cała wieś Brat- 
kowee, położona w powiecie stanisławowskim 
(stacya kolejowa na linii Stanisławów-Woro- 
nienka). Spaliło się do szczętu 60 numerów go­
spodarskich, domów mieszkalnych, ogół m 180 
budynków, z których tylko 5 było ubezpieczo­
nych. Ogień wybuehł ze stajni budnika kolejo­
wego, jak powiadają, wskutek iskry z przejeżdża­
jącej lokomotywy i w 20 minut ogarnął całą 
wieś, bo wicher podówczas był bardzo silny. 
Gospodarze bratkowieccy słyną ze znakomitego 
chowu doborowego bydła, którego wiele sztuk 
spaliło się. Nędza u pogorzelców nie do opisania.

— Wypadek z windą. Onegdaj w Wie­
dniu w jednym z d >mów na Franz-Jost-fs-Quai 
oberwała się winda, w której znajdowało się 
troje osób, a mianowicie: mieszkający w tym 
domu niejaki p. Hess i pewien adwokat z żo­
ną Mimo, że winda spadła z wysokości III  
piętra, Hess nie doznał żadnego obrażenia, inne 
zaś dwie osoby poniosły dotkliwe potłuczenia.

t  K m arli w ostatnich dniach: Na Litwie 
Wiktor Mańkowski, syn Tomasza i Maryi z ks. 

Giedroyców, właściciel dóbr Radziejowszczyzna 
w powiecie trockim. Zmarły odznaczał się wiel­
kimi przymiotami serca i umysłu, był ogólnie 
szanowanz na Litwie.

W Garonie, we Francyi, książę Franciszek 
Sulkowski w 24 roku życia. Był on synem 
drugim z rzędu ks. Antoniego Sułkowskiego, 
ordynata na Rydzynie i ś. p. Emmy z hr. d’Al- 
cantara, a wnukiem ś. p. ks. Augusta i ś. p. 
Maryi z hr. Mycielskich. Po zmarłej w kwiecie 
wieku matca odziedziczył wielką urodę i wdzięk, 
a pełen łagodności i dobroci charakter mło­
dzieńca. rokował piękne na przyszłość nadzieje. 
Nieuleczalna choroba piersiowa przecięła przed­
wcześnie młode życie, pogrążając w żałobę ojca 
i jedynego brata starszego, a żal szczery wzbu­
dzając u spokrewnionych rodzin Wodzickich, 
Mycielskich. Potockich z Chrząstowa, Krasiń­
skich z Radziejowic — Pogrzeb odbędzie się 
w grobach rodzinnych w Rydzynie, po przewie- 
zi-niu zwłok z zagranicy do W. Ks. Poznań­
skiego.

W rodzinnym majątku w Smogorzswio 
pod Gostyniem w Poznańskiem w 32 roku ży­
cia Maksymilian hr. Myeielski. Był on synem 
ś. p. Ignacego z linii Chocieszewickiej i ś. p. 
Jadwigi z Moazezeńskieh. Pozostawił żonę i je­
dnego syna, oraz brata i dwie siostry, z któ­
rych młodsza Iza jest żoną hr. Ludwika My- 
ciolskiego z Galowa, b. rosła do parlamentn 
niemieckiego.

Paderewski bawi w tej chwili w Anglii, 
gdzie koncertuje z olbrzymiem, jak zwykle, po­
wodzeniem. W tych dniach grał on w słynnym 
olbrzymim Cristal-Palaee w Sydpnhan pod Lon­
dynem. Mamy właśnie przed sobą Times z 12 
giudnia, w którym jest sprawozdanie z koncertu. 
Dziennik angielski pisze, że Paderewski, ten 
„czarujący Polak" grał między innymi wielki 
koncert Beetkovena w sposób, nie dający się po 
prostu opisać; żaden ze współczesnych pianistów 
nie mógłby odegrać w równy sposób tego utworu. 
Paderewski wznosi się do najwyższej doskona­
łości, na jaką w ogóle zdobyć się może śmier­
telna istota Na tym koncercie orkiestra wyko­
nała świeTną kcmpczycyę ; inny Mftui .-iWrfs. 
dedykowaną Paderewskiemu p. * ..Esąujssea 
polona<ró“. Dzienniki londyńskie > jt dzo pochle­
bnie wy aiają się ó utworze miód ; artystki.

Paderewski, jak wiadomo, przybędzie w 
styczniu do Warszawy, a zapowiedziane jego 
koncerta budzą żywe zajęcie w szerokich kołach 
miłośników muzyki, piagnąeyek usłyszeć wiel­
kiego wirtuoza i kompozytora, który, zyskawszy 
tak sławne imię na dwóch półkulach, przybywa 
do Warszawy nie po pieniądze — bo cały do­
chód ze swoich koncertów przeznacza na cele 
dobroczynne, ale żeby dać poznać rozwój swego 
talentu swoim ziomkom i temu miastu, w którem 
kształcenie pierwsze poczynał. W różnych kołach 
artystów, muzyków i literatów toczą się podobno 
obecnie narady nad sposobem okazania Paderew­
skiemu uznania i stosownego powitania go w 
Warszawie. Podobno inieyatywę w tej mierze 
ma podjąć najpoważniejsza instytueya, konser- 
watoryum muzyczne, z prof. Michałowskim na 
czele, jako reprezentantem fortepianu.

W miesięczniku angielskim Pearsono Ma- 
gazin pojawił się artykuł p. t : „Padeiewski at 
home", napisany przez p. VV. Adlingtona, zau­
fanego doradcy i sekretni za wielkiego pianisty, 
zawierający szczegóły sposobu życia Paderew­
skiego w jego maiątku w Kąsnej, w Galicyi. 
P. Adlington otrzymał w lecie zaproszenie od 
mistrza, aby przepędził z nim wakacye; pojechał 
więc z Paderewskim ze Szwajcaryi przez Kra­
ków „stolicę Polski" i Tarnów do Kąsnej, gdzie 
zabawił kilka tygodni.

Artykuł, opisujący artystyczne i społeczne 
zasługi Paderewskiego, jest pełen entuzyazmu, 
ciepła i uznania dla genialnego naszego rodaka.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w piątek (wznowienie) „Skąpiec", ko- 
medyaw 5 aktach Moliera, przekład J. Narzym- 
skiego. Występ pp. G. Fiszera i Władysława Wo- 
leńskiego.

W sobotę po południu o godz. pół do 4 
„Madame Sans-Gene", komedya w 4 a. Wiktn- 
ryna Sardou z panią Stachowicz w roli tytnło- 
wej i p. Feldmanem w roli Napoleona I.

Wieczorem o pół do 8 po raz czwarty 
„Zaklęty zamek“, operetka w 3 aktach K. Mil- 
lockera.

W niedzielę po południu o godz. pół do 4
„Pod białym koniem", komedya w 3 aktach
0. Blumenthala i G. Kadelburga, oraz

„Zamek na Czorsztynie" czyli „Bnjomir i 
Wanda", opera komiczna w 2 aktach Karola 
Kurpińskiego.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz
piąty „Zaklęty zamek" operetka w 3 aktach
K. Millókera.

W poniedziałek na dochód Towarz. PP, 
Ekonomek św. Wincentego a, Paulo: „Teatr i
koncert amatorski". Szczegóły doniosą afisze, 
Bilety nabywać można w księgarni pp. Gubry- 
nowicza i Schmidta, w dzień przedstawienia w 
kasie teatralnej.

We wtorek po raz 21 „Gejsza" operetka w 
3 aktach Sidneya Jonesa.

We środę po raz pierwszy „Zaza“, obraz 
z życia zakulisowego w 5 aktach Piotra Berton 
i Karola Simon, przekład M. Sachorowskiego 
(z repertoaru Mme Rójane w teatrze „Vaude- 
ville“ w Paryżu. Nowa wystawa!)

W roli tytułowej wystąpi pani Felicya 
Stachowicz, obok niej zaś panie Czaplińska, Go’ 
styńska, Kwiecińska, Lasocka, Miłowska, Ogiń­
ska, Połęcka, Nałęcz i Rybicka, oraz pp. An- 
toniewski, Fiszer; Feldman, Hierowski, Jawor­
ski, Kwiatkiewiez, Nowacki, Modzelewski, Mo- 
rozowicz, Walewski. Wołeński i Wysocki.

We ezwartek po raz drugi „Zaza", obraz 
z życia zakulisowego w 5 aktach P. Bartona i 
K Simona.

W piątek ostatnie przedstawianie przed 
Świętami, po raz trzeci „Zaza", obraz z życia 
zakulisowego w 5 aktach P. Bertona i K. Si­
mona.

W’ sobotę, z powodu Wigilii Bożego Na­
rodzenia teatr zamknięty.

uoł sw p j
we Lwowie.

Wczorąjsz9 posiedzenie Rady miasta 
Lwowa zagaił prezydent miasta dr. M ała­
chowski następującą przemową:

„Z upoważnienia Jego Ekseelencyi Pana 
Namiestnika mam zaszczyt podać do wiado­
mości świetnej Reprezentacji, że dzisiaj nad­
szedł do e. k. Namiestnictwa reskrypt Mini­
sterstwa oświaty i finansów zawiadamiający, 
iż Rząd zdecydował się, odstąpić zawiązanemu 
komitetowi budowy za kwotę dziesięciu ty­
sięcy (10 000) złr. a. w. plac Solarni przy 
ulicy Gródeckiej na cel budowy tamże ko­
ścioła parefialnego. Rząd czyni jedyny wa­
runek, iż gmina miasta Lwowa przyjąć ma 
patronat tego kościoła, który wybudowany 
być ma ze składek publicznych, zbieranych 
gryar komitet budo-pyt

( k Rząd up iważrhł JE . Namiestnika, 
jako pi swodnic^ąi-ego komitetu budowy, 
ażeby, nim p.&wn i formalności będą prze­
prowadzone* — przystąpił bezzwłocznie do 
rozpoczęcia robót na tym placu, jakie za sto­
sowne i potrzebne uzna.

W obee tego JE. P. Namiestnik w po­
rozumieniu z JE. ks. Arcybiskupem Moraw­
skim wyznaczył przyszły wtorek t. j. 20 g ru ­
dnia b. r. godz. 11 przed południem, jako 
dzień, w którym plac Solarni będzie poświę­
cony i na nim krzyż wzniesiony jako 
znamię przeznaczenia miejsca tego pod ko­
ściół.

Na tę uroczystość poświęcenia JE. P. 
Namiestnik zaprasza świetną Reprezentacyę.

JE. ks. Arcybiskup Morawoki w poro­
zumieniu z JE . P. Namiestnikiem postanowił, 
iż kościół wspomniany będzie się nazywał 
„kościołem św. Elżbiety".

JE. P. Namiestnik zaprasza też świetną 
Reprezentacyę do udziału w komitecie bu­
dowy i prosi o wybór delegatów do tego 
komitetu.

Kwestyę objęcia patronatu i wzięcia 
udziału w komitecie przez delegatów poddam 
prawidłowemu regulaminowemu traktowaniu 
i sprawy te zostaną w ten sposób w swoim 
czasie poddane deeyzyi świetnej Reprezen­
tacji

Podobnie jak na wczorajszem posiedze­
niu Rada miasta, powita tę wiadomość ze 
szczerem zadowoleniem i radością także ogół 
mieszkańców Lwowa. Olbizymi rozwój przed­
mieścia gródeckiego, na którem znajdują się 
główny dworzec osobowy i główny dworzpe 
towarowy, ogromne warstaty kolejowe, liczne 
fabryki i przemysłowe zakłady, — sprawia­
jące, że na przedmieściu tern osiadają coraz 
liczniejsze, w dziesiątki tysięcy idące rze­
sze urzędników tych zakładów i robotni­
ków, — od dawna dawał odczuwać żywą 
potrzebę wzniesienia w tamtej okolicy no­
wego przybytku Pańskiego. Pobliskie ko­
ścioły parafialne: św. Anny i św. Maryi 
Mcgdaleny, zbyt oddalone i zbyt szczupłe, 
nie mogą dzisiaj zadość uczynić potrzebie. 
To też przed kilku już laty utworzył się we 
Lwowie komitet, który postawił sobie za za­
danie wznieść w fej części miasta nowy ko­
ściół rzymsko katolicki.

Jako najbardziej do tego celu nadają­
ce się miejsce uznał komitet t. zw. plac So­
larni, położony przy zbiegu ulic: Gródeckiej 
i Sapiehy, a używany obecnie na skład szu­
tru. Plac ten jest własnością Skarbu; pań­
stwowego. Na prośbę komit9t.u, Jego Ges. i 
Król. Apostolska Mość raczył Najwyższem 
postanowieniem z 11 marca 1897 pozwolić, 
aby przestrzeń tego placu, wynoszącą 1 000 
kwadr, sążni, odstąpiono komitetowi pod bu­
dowę kościoła zupełnie bezpłatnie. Ponieważ

jednak wspomniany wyżej rozwój przedmie 
ścia gródeckiego czynił rzeczą potrzebną ni0 
tylko wzniesienie w tej okolicy nowego ko" 
ścioła, ale także utworzenie tam osobnej pa* 
rafii i zbudowanie parafialnych budynków, 
a do tego celu przestrzeń 1,000 kwadrato­
wych sążni była nie wystarczająca, przeto 
wypadało poczynić kroki o pozyskanie taki® 
reszty gruntu na placu Solarni, wynoszącej 
jeszcze 1.262 sążni kwadratowych.

Komitet na którego czele stoją obeeni®: 
JE . ks. Arcybiskup Seweryn Morawski, ks. 
biskup dr. Weber, Małżonka b. Namiestnik® 
księżna Konstancya Sanguszkowa, JE . ksią' 
żę Adam Sapieha i prezydent miasta dr G°j 
dzimir Małachowski, — czyniąc kroki w p®' 
wyższym kierunku, postanowił połączyć 2 
myślą wzniesienia nowego kościoła, taki® 
piękną manifestacyę lojalności i przywiali 
nia do Tronu ze strony katolickiej ludności 
miasta Lwowa. Oto mianowicie według n' 
chwały komitetu, powyższy kośeńł zbudow®' 
ny będzie na pamiątkę 50-letniego JubileU' 
szu Rządów Najj. Pana a komitet chce wszd' 
kiemi siłami dążyć do tego, aby położeni® 
kamienia węgielnego odbyło się jeszcze 91 
roku jubileuszowym. Dalej pod wpływei® 
wstrząsającej zbrodni, popełnionej na Osobi® 
ś. p. Najj. Pani. komitet wyraził życzeni®' 
aby nowy kościół oddany został służbie Bo* 
żej pod wezwaniem św. Elżbiety i w ten 
sposób stał się wyrazem gorącego przywilj 
zania ludności miasta Lwowa do ś, p. J®J 
Cesarskiej Mości oraz najgłębszego współ" 
czucia dla dotkniętego tem strasznem zrzł" 
dzeniem losu Najj. Pana.

Postanowienie decydujących czynników 
jest już znane. Najj. Pan raczył pozwolić 
aby nowy kościół stanął pod wezwaniem 
św. Elżbiety, a cały ogromny i śliczny pl®c 
Solarni, wartości co najmniej 100.000 zł" 
odstąpiono komitetowi za 10 0Ó0 zł., pod w®" 
runkiem, że gmina miasta J,wowa przyjuh® 
na siebie obowiązki patronatu.

W niedługim, miejmy nadzieję, ezasi®> 
powstanie zatem we LwowLe nowy przybj" 
tek Pański, który, jako kościół parafialn/ 1 
będzie mógł otoczyć skrzydłami duchowej 1 
religijnej pociechy mnogie rzesze najb&P 
dziej tej pociechy potrzebujących, bo prae®" 
jącycb. w ciężkim znoju na codzienne P°' 
trzeby życia robotników. Nowa świątyni® 
stanie się jednak zarazem widomym zn®l 
kiem łaskawości Monarchy dla kraju i Lw®' 
wa, oraz pomnikiem przywiązania mieszkań' 
eów miasta naszego do Najjaśniejszego P®n( 
i wdzięczności ich dla Najdobrotliwszego 1 
Najmiłościwszego Monarchy.

To też cały ogół katolickiej ludnośm 
naszego miasta poprze niewątpliwie zabieg1 
komitetu.

Rada miasta Lwów#
(Posiedzenie z  dnia 15 grudnia).

Na wstępie posiedzenia zawiadomił P_ 
zydent miasta dr. Małachowski Radę o 
łatwieuiu przez Rząd sprawy budowy kość1® 
la św. Elżbiety na odstąpionym gminie 0 
ten cel placu Solarni. O sprawie tej pisZ0 
my powyżej.

Następnie odczytano pismo kapit®” 
metropol. obrz. łać., zawierające podzięko^® 
nie za ofiarowany przez gminę dla a r e b i k  

tedry lwowskiej witraż, przedstawiający 
oy Jana Kazimierza". „o

Rada uchwaliła odstąpić w dniu ’ 
b. ra. wieczorem salę ratuszową na zebr®®, 
grona obywateli, należących do Tow. wł®s 
cieli realności, zwołane w celu odbyci® 11 
rady w sprawie przeciążenia podatkoW®s,( 

Z kolei radny prof. Thullie wniósł 
magistratu wezwauie, aby magistrat wJPr : 
cował projekt zmiany ordynacyi wyborcy 
w kierunku rozszerzenia prawa wybore®8? 
do Rady miejskiej także i na tych mieszk®  ̂
ców, którzy dotychczas tego prawa nie Pj( 
siadają, jakkolwiek mają prawo wyborcze 
Sejmu i do Rady państwa. Wnioskod®*' 
zastrzega się jedaak, że nie ma wcale , 
myśli wyborców kuryi V-tej do Rady P 
stwa. , t(r

Wniosek prof. Tulliego będzie tra® 
wany regulaminowo.

Na wniosek rad. p. Janowskiego ucb' 
.iła Rada, że wszystkie dotąd jeszcze 
rozdane drobniejsze roboty około bud0 r 
nowego teatru, będzie mógł komitet te»ij|i 
ny rozdać „we własnym zakresie", c''-F 1bez udawania się do sekcyi lub do P®
Rady. ,.$■

Rada aprobowała kosztorys bu® ^  
szkoły im. św. Marcina, który wynosi ^  
eznie 136.000 zł., a gdy grunt koszt® j* 
będzie 15.000 zł., ogólny koszt wy®1 
151.000 zł.

Służbie magistrackiej robić będą ^ 
dury na rok 1899, 1900 i 1901 pp- . 
senbalter i Roraaniszyn, zaś obuwie, f  
szcza dla straży ogniowej, p. Smolińsk1' ,*■

Stypendya miejskie po 72 zł. Pr - 
gowała lub świeżo nadała Rada miejsk® ;  
stępującym uczenicom i uczniom szkół
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skieh. ludowych: K. Frankównie, H. M ichló-! 
wnie, H. Erolerównie, An. Wojtawickiej, An. 
Juetównie, W. Gzaporowskiej, J. Leśniakow- 
skiemu, P. Rollauerowi, W. Mamoekiomu,
F. Szwajnicowi. T. Kwiecińskiemu, F. Bi- 
czanowi, M. Witkowskiemu, K. Dudzińskie­
mu, K. Żirlikowskiemu, W. Gusztywie, J. 
Wojtałowiczowi, E. Jasielskiemu, Ad. Nowi­
ckiemu, J. Czapie, W. Dudzinkiewiczowi i F. 
Głębockiemu.

Przy końcu posiedzenia rozstrzygnęła 
Rada szereg rekursów w sprawach budo­
wlanych.

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjmował wezoraj na 
osobnej audyeneyi ambasadora niemieckiego 
hr. Eulenburga.

W edług N. Wiener Tagblatt ostatnie 
posiedzenie Izby posłów przed feryami świą- 
tecznomi będzie trwało tak długo, aż obrady 
nad U6tawą o polepszeniu płac sług pań­
stwowych będę zakończone.

Przewodniczący partyj opozycyjnych ze­
brali się wczoraj — jak z Wiednia telegra­
fują — na naradę i omawiali taktykę, któ­
rej mają się trzymaó w obee Rządu. Konfe­
rencja  zakończyła się bez pozytywnego re­
zultatu.

Komisya ugodowa będzie odbywać po­
siedzenia codziennie aż do wtorku, stosownie 
do zarządzenia przewodniczącego. Przedmio­
tem obrad będzie traktat cłowo-handlowy.

N. Wiener Tagblatt donosi z Tryostu, 
że Rząd obstaje przy zamiarze otwarcia w 
przyszłym roku gimnazyum kroackiego w 
Pisino.

Tak zwane lex Heintte, czyli projekt, 
mający na celu zwalczanie publicznego zgor­
szenia, który w przeszłej sesyi parlamentu 
niera. nie był załatwiony dla braku kompletu 
w Izbie, zamierzał rząd wnieść w tym roku 
znowu, jako własny projekt. Ponieważ je­
dnak mowa od tronu nic o tem nie wspo­
mina, przeto centrum postanowiło wnieść 
projekt w formie własnego wniosku.

Wielką uroczystość Bisroarckowską przy­
gotowuje Uniwersytet berliński. Podobna u- 
roezystośe odbyła się onegdaj w Uniwersy­
tecie królewieckim.

Rossyjskie ministerstwo komunikacji 
poatanowiło przedstawić rządowym i prywa­
tnym kolejom swoje wniosii co do ustano­
wienia odpoczynku świątecznego dla służby 
k o l e j o w e j . ________

Ze względu na rozwijający się powoli 
na Wołyniu handel z Włochami, otwarty 
będzie w Kijowie konsulat włoski dla 8 gu- 
bernij sąsiednich. Konsulem mianowany zo­
stał p. Rathaus, dyrektor tamtejszego banku 

* międzynarodowego.

Szwajcarska Agencya telegraficzna do­
nosi, że zupełnie nieprawdziwym jest te­
legram  Agencyi Havasa i kilku pism an­
gielskich, jakoby rokowania z Nuruą Dro- 
zern o przyjęcie stanowiska doradcy księcia 
Jerzego greckiego powiodły się tak, iż Droz 
w najbliższym czasie przybędzie na Kretę. 
Drozowi uczyniono wprawdzie w tym kie­
runku propozycję, wskutek czego sformuło­
wał on dokładnie swoje żądania i oczekuje 
na nie odpowiedzi z Aten. Zresztą o i po­
czątku nalegał Droz na to, by zupełnie nie 
liczono na niego.

TBLEGBA1Y GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 16 grudnia. (Dep. pryw. tele­

fonem). Wybory na walne zgromadzenie 
Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń już ukoń­
czone,

W uzupełnieniu spisu wybranych po­
dajemy :

W obwodzie brzeżańskim wybrani pp.: 
hr. Klemens Dzieduszyeki, Edmund Lityński, 
Kazimierz Traczewski.

W obwodzie ezortkowskim pp.: Kazi­
mierz Cieński, Tadeusz Oieński i Adam 
Noel.

W obwodzie jasielskim pp.: Roman 
Adamski, W aleryan Stawiarski i Jan  Trze- 
oieski.

W obwodzie Samborskim pp : Ludwik 
Balicki, Karol Jędrzejowicz i Albin Rayski.

W  obwodzie tarnopolskim pp.: Michał 
Garapich, Jan  Gromnicki i Antym Nikoro- 
wicz.

W obwodzie tarnowskim p p .: Julian 
Bielański, Józ3f Męciński i Jaa  hr. Tar­
nowski.

W obwodzie złoczowskim p p .: Miro­
sław Eder, Adam Thullie i Bolesław Wierz- 
chleyski.

Liczba wybranych delegatów wynosi 73. 
Obecnie Rada nadzorcza zbierze się celem 
weryfikacji wyborów, poezem nowi delegaci 
wybiorą prezesa i nową Radę nadzorczą, 
w której ręce złoży dotychczasowa wszyst­
kie fundusze i ster instytucji.

Kraków, 16 grudnia. {Dep. pryw. tele­
fonem). Wczoraj wieczorem odbyła się w sali 
„Sokoła11 uczta obywateli na cześć p. Jana 
Rottera, dyrektora tutejszej szkoły przemy­
słowej i radcy miejskiego, z okazyi zamia­
nowania go radcą cesarskim. Pierwszy toast 
na cześć p. Rottera wypowiedział p. Ban- 
drowski, podnosząc nierozgłośne, lecz wy­
datne zasługi solenizanta. Następnie prze­
mawiali : p. Dąbrowski, inżynier gazowni 
miejskiej w imieniu Towarzystw technicz­
nych ; p. Klemensiewicz, który podnosił za­
sługi solinizanta na posterunku posła sej­
mowego ; p. Chrząszczewski, życząc soleni­
zantowi wytrwałej pracy w dalszych usłu­
gach sprawio publicznej ; dyrektor szkoły 
wydziałowej męskiej p. Maciołowski; prezes 
Sokoła krakowskiego p. Turski, oraz prof. 
gimnazyalny, Czesław Pieniążek.

P. Rotter podziękował wszystkim mo- 
wcom w dłuższem przemówieniu. Mowę je 
go przyjęto hucznymi oklaskami. Po soleni­
zancie przemawiał jeszcze profesor gim na­
zyalny Miklaszewski, którego mowa zyskała 
gorące i długotrwałe oklaski Uczta przecią­
gnęła się do godziny 2 w nocy, a nastrój 
jej był nadzwyczaj koleżeński i serdeczoy.

Kraków, 16 grudnia. {Dep pr. telef.) 
Dzisiejszej nocy spadł tu pierwszy śnieg i 
pokrył ziemię grubą warstwą.

Kraków, 16 grudnia. (Dep. pr. telef.) 
Wczoraj w rozprawie przeciw Hacusiom prze­
słuchiwano jako świadków współwięźniów 
Hacusia, w obec których przyznał się on 
do zbrodni. Przesłuchano też wyrobnika Ka- 
sprzydowskiego, na którego Hacuś rzucił po­
dejrzenie, iż brał udział w zbrodni morder­
stwa na osobie Szostka. Kasprzydowski wy­
kazał jcdnaK szczegółowo swoje alibi, a przy 
końcu swych zeznań prosił o wypłace­
nie wynagrodzenia za czas niewinnie w 
kryminale przepędzony i żądał odszkodowa­
nia po 1 zł. dziennie za dni 30. Przewodni­
czący trybunału przyznał Kasprzydowskietnu 

j to wynagrodzenie.
Dzis rano odczytano protokół 

łowych zeznań Pawta Tischmauna, obcego 
poddanego, który po odsiedzeniu tu kary 
opuścił Monarchię austro-węgierską. Hacuś 
przyznał się w poiieyi w obee Tischmauna 
do winy. Żona Ilacusia była wówczas cho­
ra i dlatego Hacuś zapytywał Tischmanna, 
czy, gdyby wezwano do niej księdza, a ona 
mu co strasznego wyzuała, ksiądz nie byłhy 
zmuszony wyjawić tego wyznania w obec wła- 
dzy.

Hacuś przeczy tym zeznaniom i po­
wiada, że mówił o księdzu inaczej, a mia­
nowicie w ten sposób, że jeden z urzędni­
ków policyi ma zamiar przebrać się za księ­
dza, aby wybadać Haeumową.

Rozprawa skończy się jutro.

W ie d e ń , 16go grudnia Wiener Ztg. 
ogłasza Najwyższe postanowienie Cesarskie 
z dnia 9 grudnia b. r. o odwołaniu nadzwy­
czajnego i upełnomocnionego ambasadora na 
dworze rossyjskim ks. Liechtensteina, a to 
na własną jego prośbę z tej posady. Monar­
cha zezwala równocześnie, aby ustępującemu 
ambasadorowi wypowiedziaoem zostało za 
jego wierną i użyteczną służbę uznanie i 
Najwyższe podziękowanie.

W iedeń , 16 grudnia. Według komuni­
katu wydanego przez radę nadzorczą pra­
skiego Towarzystwa przemysłu żelaznego, ra­
da ta powzięła jednogłośnie uchwałę, wedle 
której zastrzega sobie przedłoźemie na naj- 
bliźszem zwyczaj nem generalnein zebraniu 
wniosek co do wydzielenia speeyalnęj rezer­
wy, przeciw czemu nie zachodzi żadna prze­
szkoda ze strony władzy państwowej.

W iedeń , 16 grudnia. {Telef.). Komisya 
ugodowa obraduje nad art. 15 traktatu cłowo- 
handlo»ego, tyczącym się domokrąstwa

W iedeń , 16 grudnia. {Telef.). W  dal­
szym ciągu dzisiejszego posiedzenia komisji 
ugodowej p. M autłner postawił wniosek, aby 
sprawę handlu domokrążnego każdy z obu 
Rządów uregulował samoistnie i aby konce­
sja  na domokrąstwo, uzyskana w jednej po­
łowie Monarchii, uprawniała do prowadzenia 
tego handlu także w drugiej połowie Państwa. 
Przedstawiciel Rządu, szef sekcyi Weigeis- 
perg wystąpił przeciwko wnioskowi p. Manth- 
nera. Przemawiało jeszcze kilku posłów, 
poezem artykuł 15 przyjęto bez zmiany z 
odrzuceniem wszystkich poprawek.

W iedeń , i 6 grudnia. {Telef.) Pod­
czas wczorajszych burzliwych scen w parla­
mencie zdarzył się następujący wypidek:

Na galeryi zwrócił uwagę jakiś stary, 
elegancko we frak i białą krawatkę ubrany 
człowiek niezwykłem zachowaniem się. Słu­

żba musiała go usunąć, poezem on gwałto­
wnie próbował wedrzeć się do sali obrad, 
lecz go przemocą powstrzymano. Długo po­
tem jeszcze wyprawiał sceny na korytarzach 
i w poczekalniach parlamentu, aż wreszcie od­
dano go poiieyi. Tu skonstatowano, że jest 
to Iwan Walentyn, właściciel posiadłości, 
zamieszkały w Warszawie, który przybył do 
Wiednia, dla przypatrzenia się uroczystościom 
jubileuszowym. Wczorajsza burzliwa scena 
w parlamencie zrobiła na nim tak wstrzą­
sające wrażenie, że dostał pomięszania zmy­
słów. Odesłano go na psychiatryczną klini­
kę. Krafft-Ebbinga.

W iedeń , 16 grudnia. Na wezorajszem 
posiedzeniu rady generalnej Banku austro- 
węgierskiego sekretarz generalny podał do 
wiadomości, że zarząd nie zamierza podwyż­
szać stopy procentowej.

W iedeń , 16 grudnia, {Telef.). N . W. 
Tagblatt uważa wczorajszą audyencyę amba­
sadora niemieckiego hr. Eulenburga u Najj. 
Pa.ua za znak zupełnego załatwienia zna­
nej sprawy wydalań. Tenże dziennik do­
wiaduje się, że w miejsce ks. Liechtensteina 
ambasadorem austryackim w Petersburgu 
zamianowany został dotychczasowy poseł 
austryaeki w Bukareszcie baron Aehrenthal.

O łom un iec , 16 grudnia. {Telefonem). 
Konferencja mężów zaufania partyi niemie- 
cko-ludowej na Morawie uchwaliła wezwać 
posłów swoich, aby się starali choćby środka­
mi najostrzejszej cbstrukeyi przeszkodzić u- 
eh waleni u ugody z Węgr ami.

P ra g a , 16 grudnia. {Telef.}. Podezas 
gdy pisma młodoezeskie przeczą, jakoby n a­
wiązano jakie rokowania ugodowp, czesko- 
niemieckie, — staroezeski Hlas Naroda na 
na-^zelnem miejscu, w myśl ostatniej mowy 
Riegera, dowodzi konieczności takiego poro­
zumienia. aby usunąć obecne niemożliwe 
stosunki Zainicjowanie ugody powinno wyjść 
ze strony czeskiej, a oprzeć się powinno na 
wzajemnem poszanowaniu praw językowych, 
kulturnych i narodowych obu szczepów 
i na zupełnem równouprawnieniu.

P ragfl, 16 grudnia. {Telefonem). Jak 
Narodni Listy donoszą, poseł Bułat, który 
jest zarazem Marszałkiem do sejmu d3lma- 
tyńskiego, miał wczoraj audyencyę u Najj. 
Pana, celem podziękowania za udzielone mu 
z okazri Jubileuszu odznaczenie. Najj. Pan 
wyraził zadowolenie z szybkiego załatwienia 
ustawy o kolejach lokaloyeh i miał powie­
dzieć : Byłoby dobrze, aby tak wszystkie spra-

skim i Rządem, zostało już usunięto za po­
średnictwem p. Jaworskiego.

Bożen, 16 grudnia. W obecności Najd. 
Arcyksięcia Ernesta, Namiestnika hr. Mer- 
weldta, Marszałka krajowego i wielu innych 
dostojników odbyła się wczoraj uroczystość 
otwarcia kolei l o k a l n e j  z Bożen do Kaltern

B udapesz t, 16 grudnia. ( Telefonem) 
Nemzet ogłasza artykuł Jokaja, w którym 
J  >kai porównywa obecne stosunki na Wę 
grzech z dawnymi w Polsce. Los Polski po­
winien być — powiada Jokai — ostrzeże­
niem dla Węgier. Czuję już zapach trupi mo­
jego kraju. Nie na polach bitew upadł szla­
chetny i sławny naród polski, Lez wskutek 
rozterek wewnętrznych.

A rad , 16 grudnia. Zgromadzenie wy­
borców z powodu, że ich poseł Hieronymi 
wystąpił ze stronnictwa liberalnego, uchwa­
liło rezolucje, gauiącą ton krok i wyrażającą 
rządowi zaufanie. Do bar. Banffy’ego wy- 
słąno telegram z życzeniami.

B olon ia , 16 grudnia Sąd karny ska­
zał Favi!lę na 30 miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

B e r lin , 16 grudnia. W przyszłą środę 
odbędzie się u austro-węgierskiego ambasa­
dora Szoegyenyego obiad, w którym wezmą 
udział sekretarz stanu dla spraw zagrani­
cznych Buelow z małżonką, oraz ambasador 
Włoch i Francyi.

BerTin, 16 grudnia. Biuro Wolffa do­
nosi z Wiednia, że niemiecki ambasador hr. 
Eulenburg był u Cesarza Franciszka Józefa 
na audyeneyi, na którą się sam zgłosił i wrę 
ezyt Najj. Panu własnoręczne pismo cesarza 
Wilhelma.

B ern o  (szwajcarskie), 16 grudnia. Zgro­
madzenie związku wybrało na r 1899 do­
tychczasowego wiceprezydenta Mullera pre­
zydentem związku szwajcarskiego. Muller jest 
radykałem. Wiceprezydentem związku wybra­
ny został Hauser również radykał.

R zy m , 16 grudnia. M inister spraw zagra 
mcznych odpowiadając w Izbie dep. na wy­
wody posła Baroilaia w sprawie zajść wrze­
śniowych w Tryeście, oświadczył, że przy 
całej syrnpatyi dla Włochów, żyjących w 
Austryi, nie może rząd włoski mieszać się 
tak samo w sprawy austryackie, jakby nie 
pozwolił, aby którebądź z państw zagra­
nicznych mieszało się w sprawy włoskie. 
Rząd austryaeki okazał się tak surowym dla 
sprawców zaburzeń przeciw ludności wło­
skiej i dowiódł tyle lojalności wobee Włoch, 
że rząd włoski może tylko powinszować 
sprzymierzonemu, zaprzyjaźnionemu Rządowi 
tej postawy; jaką zajął. Włochy widzą się

zniewolone tylko złożyć podziękowanie Najj. 
Cesarzowi Franciszkowi Józefowi, iż pomimo 
ciężkiej żałoby interweniował osobiście na 
rzecz przestrzegania praw Włochów. W dal­
szych wywodac-h oświadczył minister, że 
rząd włoski we wszystkich kwestyach trzy­
ma się polityki poprzedniego gabinetu. Od­
nosi się to także do aliansów i do stosun­
ków z innemi państwami eurcppjskiemi, które 
to stosunki nie były nigdy tak przyjazne, 
jak obecnie. Rząd cznje się szczęśliwym, iż 
zawartą została konwencja handlowa z F ran- 
e y ą , która służy zarówno interesom obu 
państw i przyczyni się niezawodnie do za­
tarcia ostatnich śladów niedawnych niepo­
rozumień.

R zy m , 16 grudnia. {Telefonem). Don 
Carlos chciał przybyć do Rzymu i odbyć 
konferencję z Papieżem, przyjaciele odwie­
dli go jednak od tego zamiaru, ponieważ 
Papie,ż w obecnej chwili prawdopodobnie 
nie mógłby go przyjąć.

P a ry ż ,  16 grudnia. Otwarta przez 
dziennik Librę Parole subskrypeya. celem 
dostarczenia wdowie po pułkowniku Henrym 
środków pieniężnych na ściganie Reinacha 
przyniosła dotychczas 22 025 franków. Na 
czele subskrybentów znajduje się gen. Mer- 
eier z kwotę 100 zł.

Dziennik Intransigeant dono.si, że w 
skutek ewakuacji F&szody. M archand wy­
stosował gwałtowny list do ministra sp^aw 
zagranicznych i wniósł podanie o dymisję.

P a ry ż ,  16 grudnia. Wczoraj skończył 
się termin, w którym miała być podpisana 
konwencja między F ran c ją  a Anglią w 
sprawie posiadłości kolonialnych nad Nigrem. 
Termin ten został na 6 miesięcy przedłu­
żony.

P a ry ż , 16 grudnia. Agencya Havasa 
zapewnia, że mmister wojny Freyeiaet prze­
słał guberna'or'W i wojskowemu m. Paryża 
generałowi Zurlindenowi prośbę Picąuarta 
z poleceniem zwołania sądu wojennego, któ­
ryby w tej sprawie rozstrzygnął.

P a ry ż , 16 grudnia. Izba deputowanych 
przyjęła wczoraj prawie jednogłośnie pro­
jekt ustawy o 200 milionowej pożyczce dla 
Indochin. N-.stąpiło to po wyjaśnieniaeh od­
noszących .się do znaczenia mającej się tam 
budować kolei żelaznej.

M ad ry t, 16 grudnia. Rząd uchwalił 
wypłacić kupon styczniowy od długu kubań­
skiego.

Konstantynopol, 16 grudnia. {Tele­
fonem.) Synod ekumenicznego patryarefiatu 
wysiał metropolitę Goraza do Fierate, miej­
scowości należącej do metropolii w Dale- 
grada. ponieważ tamtejsza ludność zamierza 
przejść z oryentalnego na inny obrządu .

K o n s tan ty n o p o l, 16 grudnia. {Telef). 
Potwierdza się, że zawarto kontrakt z war- 
statem okrętowym w Genui o rekonstrukcję 
okrętów wojennych. Ministerstwo marynarki,
1 firmy konkurencyjne starają się wszelkDmi 
siłami o zerwanie tego kontraktu.

L o n d y n , 16 grudnia Na bankiecie 
anglo-kaukazkiego Towarzystwa naftowego 
na cześć rossyjskiego komisarza Tatiszcze- 
wa, oświadczył Tatiszczew, że przyjazne sto­
sunki między Anglią a Rjssyą są głównym 
warunkiem pokoju międzynarodowego. W A n­
glii również doradzaią deeyduiąee osobisto­
ści utrzymanie z Rossyą dobrych stosunków.

L o n d y n , 16 grudnia. Daily M ail do­
nosi, że Anglia ma zamiar zatrzymać przez 
czas dłuższy obszar okupowany na Kreeie.

Nowy J o r k ,  16 grudnia. Mac Kinley 
wygłosił wczoraj w Atlanta mowę, w której 
podniósł, że sztandar amerykański powiewa 
obecnie na obu półkulach, jako symbol wol­
ności, prawa, sprawiedliwości i postępu. Po­
winniśmy się teraz starać — mówił — o 
utrzymanie naszych sił wojennych, aby owo­
ce naszych bohaterskich czynów nie zmar­
niały.

Eksport Stanów Zjednoczonych w listo­
padzie wynosił 129,783 512 dolarów, a im­
port był mniejszy od eksportu o 77,673.000 
dolarów.

Telegrafowany kura wiedeński.
W iedeń , 16 grudnia 1898, godzina

2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
196-—, Węgierskie akcye kredytowe 889 50, 
Akcye anglo-anstryackie 156 '—, Akcye ban­
ku Union 292 '— Kredytowe ziemskie 460'—, 
Kredyty 358 75 Akcye kolei południowej 
65 25, Losy tureckie 57 80, Akcye kole- 
państwowej 362-— Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 294 —, 4-procentowe galie. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 97-20, 
Akcye tytoniowe 126 '— . galicyjskie obliga­
cje  indemnizacyine 97-40. Akcye kolei Eben- 
tal 260 — Akcye banku dla krajów koron­
nych 233 25, 4 procentowa węgierska renta 
złota 120 20, Akcye banku związkowego 
264-50, Rubel papierowy U27-75. W ęgier­
ska renta papierowa 97-90 Rimurania 283-— , 
Usposobienie silne.

j Odpowiedzialny redaktor iiiIB! KlllClffinSSsl,

P ra g a , 16 pruclnia {Telefonem). Noro 
szczegó- u L isty  donoszą, ze n ieporozanaien.ee, pc 

•ustało między klubem poluduiowo-Jowiań



Nadesłane. 
Łekove szerm ierki

na pałasze i florety.
Warunki bardzo przystępne Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań.

Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 
_________ hr. Zamoyskiego)._________

Bałaty jubileuszowe
sprzedają,

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zleeenia z prowincyi wykony wuj emy 
odwrotną, pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prownyi.

C. k. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
I przeniósł Kantor wym iany oraz Oddział • 
j depozytowy których Mura m ieśeiły  się j 
[ dotąd w m ezaninie gmachu własnego, 

do frontowych lokalności w parterze
O d dzia ł d e p o zy to w y

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­

ściowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za- 

I granicznych tak zwane

Depozyty Schowkowe (SafeDeposits)
Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- 

taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek 
do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokum8uty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
ak najda'ej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące sig do tego rodzaju depo­
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym. 33

P rzyjechali do Lwowa
dnia 15 grudnia 1898.
HOTEL GEORGE.

PP. J. ks. Jabłonowski z Bursztyna, M. hr. 
Borkowsey z Mielnicy, M. Much z Wiednia, T dr. 
Mars z Kijowa, F. Gurkowski ze Stryja, M. Kuźni- 
cow z Odessy.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Fr. Zawistowski z Krowinki, Z. br. Bru- 

nicki z Lublińca, H. Hoffman ze Stryja, J. Wid- 
man z Czerniowiee,

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
w d n e  powszednie 80 ct. —  Di.- członków 
wstęp wolny.

Mnzeum przem ysłowe m iejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków

od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Mnzeum im ien ia  Lubom irskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, wo wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Muzenm im. D zieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 16 grndnia 1898.

Z. A koye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . .  
Banku hip. gal. po 20t> zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki waęonóww Sanuku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 .........................

U , L isty  zastaw ne za 100 zł.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/g pr.

.  .  „41 ,°/0 „ los. w 50 1. ©

.  » » 4% „„w601.po200K.ee
„ kraj. 4 V /0 w. a. los. w 511. © 
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. »

Tow.kred.gal.złem.4°/0 (pierwsza
e m isy a ) .............................. ....

Tow. kredyt, galie. zieusk. 10% © 
los w 41‘/s lat . . . . — 
4*/0 los w 56 lat. . . ..a

i n .  O bligl za 100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. H 
Buków, funduszu propin. 5°/o w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ~ 

n „ •41/»/e (3.em.)
Kolej, lokalne dtto 4*/0 po 200 kr. - 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z rokn 1873 „ „ 4°/0 wa. z roku 1891

■ » 40)0 po 200 koron
z rok* 1893 

P o ij ez. m. Lwowa 4°/0 po 20ft iot .

IV. Losy,
Miasta Krakowa . . . * .

„ Stanisławowa . . .
V . llffonety,

Dukat cesarski . . . * . .
Napoleond’o r .........................
Pół Imperiał . . . . . .
Bubel rosyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
10 marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.

sio.— 2 1 3 .-

292 -  
376 -  
200 -  
205 —

296 50 
386 -  
210 -  
212 -

260 - 365 -

208.50 211.-

110 — 
100 — 
96 50 

*00 90 
98 -

110 70 
103 7-
97 2 

101 6
98 7i

97 30 98 -

97 30 
94 90

98
95 60

97 30 
102 50 
i02 30 
100 50 
97 50 

104 .—

98 -

101 20 
98 2s

96 70 
94 50

97 40 
fcó 2<

27 50 
51 -

89 5(

5 65 
9 54 
9 62 
1 20 

127 30 
58 80

5 15 
9 64
9 62 
1 25 

128 3 
59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 grudnia 1898.

A, Ogólny dług państwa, płacą źąd&k- 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ................................... 10115 10135
lnty-sierpień . . . . . . . .  101.05 10125

Jednolity dłni
styezeń-łipiee

ig  państwa w srebrze
10105
mi  io

’ 0’ 25
1 i 30

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 166 50 168.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.25 141.25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159. 160 —
„ 1864 po 100 zł. . . . 393.50 144 50
„ 1864 po 50 zł. . 193.50 194 50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro............................................  149.40 150.40

B, !Dłng państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
da 100 zł. 4 p r e . .........................  119 95 120.15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . .  101 30 101 50

O, O b lig a o y e  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 98.70 99.70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. — — .—
„ za 200 zł. mk. 5'L  pr.(ostemp.
a k c y e ) .............................................  118.85 119 65

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł 5 pr. . . . . . . .  126.60 187.60

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne ód podatku za 200 kor.4 pr. 99.— 99.80

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempi. akcye) 5 pr. , . . 210.50 211.5f.

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 —.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133.— — .—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre. .  ....................  99.— 100.—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... • . . 99.60 100.60
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 prc........................... . . . 98.— 1850
Koi gad. Karola Ludwika za 200,

100 t ł .  i  p: . . . . .  98 90 99. i
Kol. Iwo vęko-czern.-ja>sskiei z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.............................. 99.— 99.90
Kol. Arcyks. Rudolfa (Sslzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 119.— —.—
D, Dkug państw a (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 12010 120 30

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pro...................  97.80 98.—

„ obi. prop. za 100 zł. 4‘/a pr. ■ 00.— 101 —
„ ob). pr. reguł. Cisy zal00zł.4% 13' .75 13875
„ poż. premiowa za 100 zł. . 158.20 i 59

„ „ za 50 zł. . 157.75 158.50
33, O b lig a o y e  Indem&izaeyjne.

Kro asy i i  Slayonii za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
Wagi i? za 100 zł. 4 p r..................... 95 65

. Inne p u b U e s a e  p o iy e ik ł .
Losy reguł. Dunąju z r. 1870 za 100

zł. 5 prc............................................ . 130.50
Pożycz, r&g. Dunaj u z r. 1873 los. 5pr. 108. —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

ss  200 kor. 4 pro............................
Bukowińskie, obi. proplnaoyjsa Ins.

97.—

25

98.65

131.50
1 0 9 -

98.— 

103 —

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obL prop. z r. 1889 za lOOzł. ip r. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 prc..............................   .

Renta włoska za 100 kor. 4 pro. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. irel. za 400 frank.

płacą żądają

97.40
97.15

98 30 
58.16

9 4 -  94.75

33.75
57.45 67.95

£1, L isty  sast&wne. Oblig. tupot, i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4I/*pr. 100.50 101.— 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501.4 pr. 98.— 99.—

„ „ „ obi. prem.zr.1880 3pr. 120.— 120.5
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 117.50 118.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. lO-o. 105 75 
„ los. 4j>r. 96.60 9 7 .-

Gai. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr. 110.— 111.— 
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr. 100.20 1C0.7.>
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r..............................  . 96.7o 97,50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 95.25 96.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 9 8 . -  98.50
„ „ „ „ 4 pr. stare . 97.75 98 50
„ „ „ „ 4. pr. za 200 ker. 94.60 95.30

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4’/, pr. 51v/s lat zwrotne . . . 100.60 101.60 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr...................................  102.10 102.75

Bańku krajowego oblig. komun. 3 
Emigsya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 100.50 101.25 

Banku kraj. los. 57‘L i. za 200kor.4pr. 98.— 99.—
„ obLkol.lc%.za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banku iO ^ ila t io s ^ p r . 100.10 101.10 
„ 50 łat los. 4 pr. - . -

H . CBÓgffc t y a  z prawem pierwszeństwai.aL>Czł.nom 
Ozeefc. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl. par. po Duc. Em. z!886 4pr.
Kolei półn! ees. Ferd. em. z r.) 8864pr.

...........................................  1837 4pr.
„ ,  „ » * 1888 4pr.
» - i, w w 18914pr.

Kol. Lwow-Czer.-JaBsyzr. 1854 za 300
zł. 4 p r..................... ....

Koiei Lwów-ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ 1878za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1887za 300 zł. 4pr.

J, L osy  (za sztukę). 
Budaneszteńskie (Basilica) 5 zł. .
Zakł/kred . dla h. i p. 100 zł. .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyeska n ,  Irebruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka » .  Lubiany 20 zł. . . . 
psijffy 40 *Ł a k . . . . . . .

106.5.) 108. -
1 1 6 .- 1 1 7 -
10010 10110
102 25 103 25
ICO 70 10 >.70
100.10 10110

92 20 92.50

88.— 9 9 .-
99.50 100.—

108 25 109 25
108 25 10“ 25
98 20 99.20

6.60 7 —
203 25 204 25

6 1 .- 62. -
170.— 180 -
30 50 31.50
38.— 29 -
24 25 85 25
63. - 6 4 -
’ 9 40 2010

płaca żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.4# 11.10
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zi. . . 25.50 26.60
Salma 40 zł. mk..................................  85.50 87.--
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 29.25 30 25
St. Genois 40 zł. mk..........................  84.50 85.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51.— 55.—

„ „ Tryestu 100zł.mk.41/»pr. 165.— —.—
„ „ „ 50 zi. 4 pr. . 73.— —

Waldstein 20 zł. mk........................... 60.— 64 -

S .  A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 155 25 l i  5 75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1428.— 14 5 —
Zakł. kred. dla handlu i pr/;em. . 358.50 8>9.— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 388 — 388.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 740.— 743.—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 376— 380.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 209.50 210 50
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 233 75 234.25

„ Anstro-węg. 600 zł..................915 — 9i? —
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 292 60 293 50 

Czesk. bankn związk. 100 zł. . 1; 2 — 1 3  —
Ziynostenska banka 100 . . . .  13025 130 50

Z,. A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 211.— ------

,  „ „ akoye zakład. 200 zł. 159.— 160.—
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zi. mk. 3495.— 3505.— 
Kołumyj.kol.lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —
Kt<l.Lwów-Bełz,ec(ake. pierw.')200zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 żł. . . 294.— 295 50 
„ wscbodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł..........................—
„ południowej 200 zł............................—

ręg. gauicyj. I. 200 zł.
.Tc •

211. -
4 5 0 .-

8 1 2 .-
452.—A istr. Tow. żegl. na Dunąjn500zł.mk.

K , A koye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 861.— 862.—
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —._
Lustr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 185 25 185*75 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 923 — 927.—
Sobednicy 500 kor..............................  750 — 765 —
Tureok. zarz. tytoniów. 500 frank. 1.27 25 127.75 
Trifail. tow. kop. węgła 70 zł. . . 175 25 1"6 —

37, W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  59.02
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.65
Paryż za 100 fran...............................  47.67
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . — .—
Niemieckie b a n k i.............................. ..........
Włoskie banki  ..........................44.43
Francuzkie banki . . . . . .  —
Szwaj carski# banki . . .  47 30

O. W a 1 a t y,
Dukat cesarski . . . . . . .
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —
S O -fran k ó w k a.................................... 9.B6
2 0 -m a rk ó w k a ..........................................H.80
Rosayiski półim periał . . .  . — .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 59 02 
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 44 45
R.wUi • ] gę

5 720 
12f'.80 
47.72

44.55

47.40

5.70 5.72

9.57
11.84

591)7
4*55

i 27

Wobec wysokiego kursu rent austriackich i węgierskich polecamy zamianę 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kreiyt. ziem.sk., Listy zastawne Banku

krajowego i Listy zastawne Bai ku hipotecznego. Sokal i Lilien Dom bankowy i Kantor wymiany.
Wszelkie zlecenia z prowincyi wykonywajemy 

odwrotną pocztą. 3

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. VII. 245182 III. 2169|8§ (2)

(7827 1 - 3 )
Nieobjętej masy spadkowej Joachima 

Izaaka Russmana byłego włcścicielanrmy Kopia 
Bardacha następcy,'tudzież kuratorem dla n ie ­
znanego z miejsca pobytu Leona Rothsteina 
ustanowiono w celu doręczenia im uchwały 
z tej samej di ty i liczby kuratorem adw. dr. 
Krówczyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy, OJ dział III. 
Kamionka str., dnia 17 listopada 1898.

L. cz. 288 ks. gr. gm. Stronie VI. 709|97
(7811 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu F ran ­
ciszkę Kostnyra, że kuratorem d^.n ie j w spra­
wie egzekucyjnej Walentego Wawrowskiego 
przeciw niej ustanowiony został Józef Oleksy 
ie  Stronia.

Kalwarya, dnia 8 listopada 1898.

L. cz. T. 8/98 (6) (7841 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

na prośbę Wincentego Kmitowskiego wdraża

postępowanie celem uznania za zmarłego Ale­
ksandra Kmitowskiego, który w roku 1863 
miał się udać z Wadowic do powstania i od 
tego czasu- żadnej o sobie nie dał wiadomości 
i wzywa się każdego, ktoby n ra ł o nim ja­
kąkolwiek wiadomość o udzielenie jej tu tej­
szemu sądowi lub kuratorowi adw. dr. Mi- 
kiewiezowi w Wadowicach najpóźniej do dnia 
1 stycznia 1900 r . , poczem stanowcze orze­
czenie co do prośby o. uznanie śmierci na­
stąpi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, 26 listopada 1898.

L. cz. E 620|98 (6) (7813 1 - 3 )
Dla nieznanej z miejsca pobytu Perli 

Traub, byłej kupcowej w Stanisławowie usta­
nawia się w sprawie egzekucyjnej Ob. M. 
Herziga przeciw niej pto 102 zł. 70 ct. ku­
ratora w osobie Aleksandra Strockiego c. k 
notaryusza w Ottynii i doręezając mu wszel­
kie uchwały egzekucyjne wzywa się Perlę 
Trauó by sądowi swe miejsce pobytu podała 
lub innego zastępeę podała, gdyż inaczej dorę 
czjnie do rąk kuratora ważność prawną uzyska.

Ottynia, dnia 30 sierpnia 1898.

L. cz. firm 184/98 poj. I. 187/3 (7806)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzezinach uwiadamia, źe w skutek uchwały 
z dnia 10 listopada 1898 L. firm 171/98 
wpisano dnia 17 listopada 1898 w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych firmę 
„Apteka pod czarnym orłem", że siedzibą 
firmy jest Cbodorów a jej właścicielem J u ­
lian Biedermann w Chodorowie zamieszkały, 
który tę firmę pełnem imieniem i nazwiskiem 
podpisywać będzie

Brzeżany, dnia 27 listopada 1898.

wiadomego z miejsca pobytu Samuela Hahna 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ou sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 24 listopada 1898.

L

L. cz. Ow. 1718/98 (1) (7889)
Przeciw Samuelowi H&hnowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Izydora Weiustocka pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 450 zł.

Na podstawie pozwu de praes 23 listo 
pada 1898 Ow. 1718/98 został wydanym na­
kaz zapłaty.

Oelem strzeżenia praw niewiadomego z 
miej ca pobytu Samuela Hahna ustanawia się 
Pana dr. Juliana Malca adw. kraj. w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­

cz. Nc. II. 40/98 (1) (7894 1— 3)
0. k. Sąd obwod j. handl. w Wadowi­

cach podaje do publcznej wiadomość1, iż ogło­
szenia wniesień do rejestru handlowego, przy 
tutejszym sądzie prowadzonego w r. 1898 bę­
dzie zamieszczał w urzędowej „Gazecie lwo­
wskiej" oraz w urzędowej „Wiener Zeitung".

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H.
Wadowice, 6 grudnia 1898.

L. cz. firm. 439/98 (7890)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, że firma „Grabscheid 
& Maneles handel towarami bławatnymi i 
sukiennymi" z powodu zaniechania przedsię­
biorstwa z rejestru handlowego dla spółek 
wykreśloną została.

Sambor, dnia 4 lipca 1898.
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Licytacyę.
L. ca. E. 961/98 (5) (7836 3 - 3)

Na żądanie Jakóba Palonka, odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Wieliczce licytacya realności 
lwh. 4 w Kazanach.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2010 zł.

Najniższa cena wynosi 1340 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący cbęó, kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

- sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 17 listopada 1898.

L. cz. E. 351/98 (8) (7637 3 - 3 )
Na żądanie Srula Kornhausera z E so- 

chatego, odbędzie się dnia 17 stycznia 1? 99 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya po­
łowy ciała hip. whl. 90 i 1/4 części ciała h 
wl. 91 gm. kat. Polana objętych, własność 
Jana Domańskiego stanowiących,

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 357 zł. 50 c t , przynależno­
ści zaś na 8 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 244 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstauą, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, d. 22 listopada 1898.

L. cz. E. 614/98 (2) (7837 3 - 3 )
Na żądanie Berischa Brilla, jako prawo- 

nabywcy Ilka Dy my da, odbędzie się d. 17 
stycznia 1899 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
w Bolechowie, licytacya połowy realności lh, 
w. 265 ks. gr. gm. Tiapcze objętej, z p. gr. 
390, 681/2, 632/2, 1017, 1018, 1088, 1089, 
i 1197 się składającej, dłużnika Jurka Szcze- 
hluka syna Michała własnej, wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 192 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 128 zł. 34 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym., w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bolechów, dnia 12 listopada 1898.

G. Zl. E. 204/98 (3)] (7939 3— 3)
Auf Betreiben des Herrn Jozef Huznik, 

Weinhandler ia  Nikolsburg, V8rtreten dureh 
Adv. Dr. Herman Knópfmaeher in Nikolsburg, 
findot am 16 Jaaner 1899 yormittags 10 Uhr, 
bei dem anten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. II die Yersteigerung der 3 Hauser and 
zwar eines gemauerten Hauses und zwei 
Hausera aus Holz, Bauparzelle Nr. 386 ein- 
iretragen im Grundb. Czortków, Wygnanka 
E. Z. 436. sammt Zubehór, bestehend aus ei- 
ner Stall und einer Schoppe statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft und zwar die obgenante drei Hau­
ser sammt Bauparzelle ist auf 29800 fl., die 
Stall und die Schoppe auf i 200 fl. bewortet 

Das geringbte Gebot betr&gt 15500 fl., 
unter diesem Betrage findet ein Yerkauf nicht 
statt.

Die VersteigerungsbedinguDgen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-Auszug, Sebatzungspro- 
tokoll u s. w.) kónnen von den Kaufiustigen 
bei dem unten bezeichneten Gerichte Zimmer 
Nr. H wahrend der Geschaftsstunden eingo- 
sehen werden.

Eechte, welche diese Yersteigerung 
unzuiassig machen wili den, sind spatestens 
im anberaumten VersteigeruDgstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gsricht anzu 
melden, widrigeus sie in Ansehung der Lie- 
genschafl selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kOnnten

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, filr welche zur Zeit *n der Liegenschaft 
Eechte oder Lasten begrtindet sind, od r im 
Laufe des VersteiigerungsverfahreDS begrtlndet 
werdea, in dem Palle nur durch Auschlag 
bei Gericht in Kenntn s gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes wohnen, noch diesem einen am Ge- 
nchtsorte wohnhaften Zusteliungsbevollinflch- 
tigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abth. II 
Czortków, am 10 Oktober 1898.

L. cz. YIII 2577/94 5 (7692 3 - 3 )
W dniach 17 stycznia i 20 lutego i 899 

każdym razem o godz 10 przed południem, 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna li- 
cytaeya realności lwh. 22 ks gr. gm. kat. 
Wola węgierska objętej, nielet. Jana Koezka 
własnej, na rzecz Wolfa Wachsa pto 35 złr. 
aw. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Protokół oszacowania, wyciąg hipoteczny 

oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w tus. kancelaryi.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, d. 29 listopada 1398.

L. cz. E. 171/98 (9) (7977 8—8)
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akcyj 

Banku hip. we Lwowie, odbędzie się dnia 
22 grudnia 1898 o godz. 11 rano, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 licyta­
cya majętności Ludwikówka objętej whl. 780 
ks. gr. dla większych posiadłości, stanowiącej 
obecnie własność p. Ignacego Pawła Włady­
sława 3im. Stmuehowskiego, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z budynków.

Nieruchomość Ludwikówka, wystawiona 
na licytacyę, została ocenioną przez c. k. 
nprzyw. gal. akc. Bank hip. we Lwowie na 
47.867 złr., przynależności wedłe aktu osza­
cowania przez ck. notaryusza i znawców na 
1995 zł.

Najniższa cena wynosi 33242 złr. a. 
w. (słowami trzydzieści trzy tysięcy dwieś.ie 
czterdzieści dwa zł., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termipie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź oheenie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd kraj. cywilny Oddział VII.
Lwów, d, 19 listopada 1898.

L. cz. E. 1875/98 (2) (7544 1— 3)
Na żądanie Kasy Zaliczkowej w Nowym 

Sączu, zastąpionej przez dr. Barbackiego, adw. 
w N. Sączu odbędzie się 18 stycznia 1899, o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. IV w Nowym Są­
czu, licytacya realności 1. w. h. 36 ks. gr. 
Dąbrówka objętej, dłużników Jaua i Anny z 
Gargasów Polaków własnej, składającej się z 
parcel gruntowych i budynków.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
taeyę, jest oceniona na 4545 zł.

Najniższa cena wynosi 3030 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszyeh wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, d. 28 października 1898.

L. e*. V 370/98 (41 (7772)
Na żądanie spadkobierców po sp Pio­

trze Ł zińskim. odbędzie się dnia 20 stycznia 
1899 o godz. 10 przed południem w .sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr I  licytacya 
połowy realności lwh. 588 ks.gr gm. Kuli­
ków składającej sią z parc. bud. 502, 503 i 
504 na których pobudowane są budynki: dom 
mieszkalny większy, domek mniejszy, spichlerz 
stajnia z komórką, szopa i stodoła, tudzież z 
pgr. 1. 316.

Nieruchomość, wystawiona na licytaoyę, 
ocenioną jest na 1400 zł.

Najniższa cena wynosi 700 zł. a. w. 
poniżej tej eeay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
> t. d.) mcże każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pod -zas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nied ipuszczalną, należy zgło­
sić do sądu liajpóźniei przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości, me mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższ-j nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w-toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików dnia 15 listopada 1898.

L. cz. E. 3/93 (5) (8002)
Na żądanie Małgorzaty Szymoniakowej, 

zastąpionej przez adw. dr. Szayera w Starym 
Sączu, odbędzie się dnia 30 grudnia 1898 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya re­
alności lwh. 124 ks. gr, gm. kat Łącko obję­
tej, dłużnika Marcina Pierzgi syna Jana 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 445 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 296 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż -nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacjjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Stary Sącz, dnia 16 listopada 1898.

L. cz. E. 22/98 (7) (7859)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

bip. we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dr. Eoińskiogo celem ściągnięcia dwóch rat 
amortyzaeyjajch po 661 złr. 25 ct. w. a. zpn. 
z pożyczki hipotecznej 23.000 złe. w. a. na 
dobrach Swierchowa ciążących odbędzie się 
dnia 18 stycznia 1899 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 56 licytacya majętności tabularnej 
Swierchowa p. Ferdynanda Kalksteina wła­
snej objętej lwh. 616 ks. gr. przy c. k. Są­
dzie obwodowym w Jaśle prowadzonej wraz 
z przy należnościami bliżej opisanemi z dnia 
16 grudnia 1897 1. 9159/97 oraz z dnia 28 
kwietnia 1898 E. 22 98 (5) składająeemi się 
z budynku mieszkalnego oraz budynków go­
spodarskich z drzewa zbudowanych gontem 
krytych.

Nieruchomość Swierchowa wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona wedle wyciągu 
z księgi bankowej na 38 815 zł. w. a. przy­
należności zaś na 1540 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 26 S03 zł. 33 ct. 
w. a. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
ai4<.j wymienionym,w biurze Nr. 56.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inacz*-j roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam aue bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Celem strzeżenia praw osób interesowa­
nych którym eiyktu licytacyjnego lub też 
którejkolwiek innej uchwały w tern postępo­
waniu wydanej, bądź wcale nie, bądź w na­
leżytym czasie doręczyć by me można było, 
ustanawia się p. adw. dr. Chwaliboga z Jasła 
kuratorem.

Ezeczą jest kuratora te osoby tak długo 
zastępować dopóki one same się nie zgłoszą, 
sądowi innego zastępcy nie wymienią, lub 
dopóki ich. interes nie przestanie wymagać 
zastępstwa.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dąia 10 września 1898.

L cz. E 133/98 6 (7996)
W skutek uchwały z dnia 29 września 

1898 1. cz. 133/96 1 sprzedane będą dnia 30 
grudnia 1898 o godz. 10 rano w Uhnowie 
w drodze publicznej licytacyit ruchomości 
Euchli Jassy.

Przedmioty te można oglądać w dniu 
licytacyi między godziną 8 a 10 przed połu­
dniem w Ulinowie.

0. k Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Dąbrowa, d 12 grudnia 1898.

L. cz. 104J98 7 . (7995)
Wprowadzone na wniosek Eliasza Kflu- 

stlera postępowanie licytacyjne co do 3(10 
części raalnośei lwh. 136 gm. kat. Dąbrowa 
do Hersi-ha Fleischera należących, zostało za- 
stanowionem, w skutek czego termin licyta­
cyjny na dzień 14 grudnia 1898 o godz. 10 
przed południem wyznaczony, został odwołany. 

O k. sąd powiatowy, Oddział IH. 
Dąbrowa, d. 14 grudnia 1898.

ftazeta Lwowska Nr. 286 z dnia 17 grudnia 1898.



L. cz. E. 412/98 (3) (7972)
Na żądanie Franciszka Cabaka, zastąpio­

nego przez adw. dr. Mojżesza Hilfa, odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1898 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Wieliczce iicytacya realności 
lwh. 1 w Czechówce, Józefa Bławuta własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 336 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 224 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w
b. Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego po wsianą, zawiadamiane będą 
o daiszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądow-j, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mionionego i nie w strażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 16 listopada 1898.

L- cz. E. 880/98 (3) (8007)
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. ar.
Dziewońskiego, odbędzie się dnia 13 stycznia 
lt>99 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wie­
liczce, licytacya realni ści lwh. 207 ks, gr. 
Siepraw.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 193 zł. 15 ct.

Najniższa cena wynosi 129 zł. w. a .,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godz. 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terwimto 
licytacyjnym, maczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nia mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i me wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 29 listopada 1898.

"mkursa,
L. Prez. 14 , 2/98 (7931 3—3)

1NKURS.
Celem obsadzenia opróżnionej a) przy 

sądzie krajowym w Krakowie, b) przy sądzie 
obwodowym w Tarnowie posady radcy sądu 
krajowego, rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 31 grudnia I 8a8

Podania o powyższe ewentualnie przy 
innych sądaeh kolegialnych opróżnić się mo­
gące posady radeów sądu krajowego, wnosić 
należy w przepisanej drodze ad a) do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie, ad b) 
do Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 9 grudnia 1898.

Kuratela
L. cz. L. 9/98 (7940 3—3)

Piotr Diwońezuk z Delejowa został od­
dany pod kuratelę z powoda choroby umy­
słowej.

Jego kuratorem jest Iwan D weńczuk 
z Delejowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 3 listopada 1898.

L. cz. L. 7/98 (8) (7942 3 - 8 )
Wiktoryę Szachnowską zLopatyna uzna­

no marnotrawczynią, kuratorem ustanowiono 
Waleryana Szachnowskiego z Lopatyna.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 5 grudnia 1898.

L. ez. IV. 889/97-98 (8010 1— 2)
Stefan Chrzanowski z Kut uznany ze. 

umysłowo chorego, kuratorem mianowany To­
masz Chrzanowski.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 5 sierpnia 1898.
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L. cz. L. 14/98 (5) (7992 1 - 3 )
AaasŁazya Goeko z Gródka z powodu 

upośledzenia umysłu oddana pod kuratelę. 
Kuratorem jej Jan Gocko.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Gródek, dnia 20 października 1898.

L. ez. IV. 1044j96 (B) (7989 1— 3)
Jewka Szturmaj ur. Humeniuk z Ko­

niuszkowa, uznaną została marnotrawną, ku 
ratorem Autoszko Pachaj z Beriina.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 11 października 1898.

stanu biernego realności lwh. 63 gm. Baezyn 
Jana Chodurka rolnika z Baczyna, kuratorem 
dlań ustanowiono i rezolucyę kuratorowi do­
ręczono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kalwarya, dnia 7 listopada 1898.

L. cz. Firm. 699 (7780 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Erakowie podaje do publicznej wiadomości, 
ie  w porozumieniu z Prezydyum c. k Na 
miostnictwa we Lwowie postanowił, że w ciągu 
loku 1899 wpisy do rejestrów handlowych 
w tutejszym sądzie prowadzonych ogłoszone 
będą w Gazecie lwowskiej i w Gazecie wie­
deńskiej (Wiener Zeitung), nadto na żądanie 
stron, względnie dla firm znaczniejszych także 
w Przeglądzie prawa i administracyi we 
Lwowie. Wpisy odnoszące się do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
ogłaszane będą w Gazecie lwowskiej.

Kraków, 1 grudnia 1898.

godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 12.
Celem strzeżenia praw nieobjętych mas 

spadkowych, ustanawia się pana dr. Konstan­
tego Lewickiego, adwokata we Lwowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objęte masy spadkowe w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
one w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dnia 25 listopada 1898.

L. cz. Cb. 2866/98 (1) (8006)
Przeciw Jodowi Korn z Zabłotowa, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Zabło- 
towie przez Jakóba Thau z Zabłotowa pozew 
o 27 zł. 46 et.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę w tutejszym sądzie bióro Nr. I  na 
dzień 30 stycznia 1899 godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw Josla Kom, usta­
nawia się pana Chaima Singer w Zabłotowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zabłotów, dnia 7 grudnia 1898.

L. ez. lwh. 153 dobra Mogilno 10. (7985 1—3)
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Leiba Saka, aby na audyencyi dnia 30 stycznia 
1899 odbyć się mającej wykazał, że u m ie ­
szczona na jego rzecz w p<z. 24 karty C. dóbr 
labularnych Mogilno, wyk, h-p. 1 153 objętych, 
prenotaeya prawa zastawu dla sumy wekslowej 
676 zł. w. a. z wekslu z dnia 24 marca 1860 
pochodzącej z pn. jest usprawiedliwioną, lub 
w postępowaniu usprawiedliwienia poz> staje, 
mb też termin do usprawiedliwienia j szeze 
jest otwartym, gdyż inaczej prenotaeya ta 
jako nieusprawiedliwiona z aóbr Mogilno 
wydzieloną zostanie.

Kuratorem Leiba Saka ustanowiony adw. 
dr. Gał&iewicz z Nowego Sącza, któremu Leib 
Sak ze saej strony informacyi udzielić, wzglę­
dnie innego pełnomocnika sądowi przedstawić 
ma.

Nowy Sącz, dnia 30 listopada 1898.

L cz.Firm . 29 stow. II  57 (7861)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm 
spółkowych wpisał przy firmie: „St. Osta­
szewski i spółka, amerykańska parowa ko- 
ściarma w Klimkówce* a w języku niemie­
ckim „St. Ostaszewski et Comp. amerikanische 
Knochendampfmfihle in Klimkówka* w ru­
bryce 6, że w miejsce dotychczasowych spól- 
ników Berła Finka i Emanuela Herziga wstą­
pili do spółki obok Stanisława Ostaszewskiego 
Dawid Berger, Wolf Eieger i Hersch Berger 
kupcy z Gorlic, iż firma ma się podpisywać 
w ten sposob, iż pud wyciśniętą stampilią 
firmy obok podpisu Stanisława Ostaszewskiego 
przez „St. Ostaszewski* podpisywać będzie 
jeden % wymienionych spólników a to: albo 
Dawid Eieger przez „D. Eieger* albo Wolf 
Eieger przez „W. Eieger* albo wreszcie Hersch 
Berger przez „H Berger11.

Sanok, 19 listopada 1898.

L. cz. Ow. 1256/98 (8) (7863)
Na prośbę Banku dla handlu i prze­

mysłu w Nadwornie z 17 października 1898 
Ow. 1256/98 (8) w tegoż sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem obwodowym w Stanisła­
wowie przeciw Chanie Aron recte Lorber 
o 163 zł 14 ct. w. a. z p.n. ma być dorę­
czony nakaz zapłaty z dma 24 kwietnia 1898 
liczba czynności Ow. 1256/98 ( 1), którą na­
kazano pozwanej zapłacenia kwoty 163 zł. 
14 ct w. a. z pn. do 3 dni powodowemu 
Bankowi.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Chana Aron 
recte Lorber przebywa, ustanawia się, w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Hordyńskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie Chanę 
Aron recte Lorber w rzeczonej sprawie na 
swój koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 11 listopada 1898.

L. cz. firm 386 98 (7821 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1899 wpisy 
do rejestrów handlowych w czasopismach: 
„Gazeta lwowska*, „Gazeta wiedeńska* i 
„Przegląd prawa i administracyi* zaś wpisy 
do rejestru spółek gospodarczych i zarobkowych 
w czasopiśmie „Gazeta lwowska**.

Złoczów, 5 grudnia 1898.

L. oz. IV. 893/97 (2) (7964 1— 3)
Maryanna Chrabąszcz z Maniowa uzna­

na za głupkowatą.
Kuratorem Józef Flisowski z Maniowa 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia 14 września 1898.

L. cz. P. 122/98 (1) (7965 1 - 3 )
Katarzyna Remin z Nowej gory uznana 

umysłowo chorą.
Kuratorem ustauowiony Marcin Remin 

z Nowej góry.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krzeszowice, 24 listopada lb98.

L. cz. L. 11/98 (5) (7969 1— 3)
Helena Garbiez, sługa z Zerebek, kto- 

lewskich aznona umysłowo niedołężną kua-  
torem jej ustanowiono Zacharka Czajkę z 
Zerebek królewsku h.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 13 października 1898.

Bozmaite obwieszczenia.
G. Zl. Cw. 720/98 (3) (7680 3— 3)

Wider Jakob kamholz, Abraham Kam- 
bolz, Handelsieute in Neu Sandez, u. Mina 
Ksmholz Gattin des lezt ren dereń derzeitige 
Aufeiithditsart unbekannt ist wurde beim k. k 

iu Ziół* bamiezT von Gen JS edei- 
ósterreichischt-n EsCcinpte Gesellschaft ia 
Wien durch dr Muhael Freund dortselb t 
wegen 20t» fl 252 fl. u 149 fl Weehselkia- 
gen angebracbt. Aus Anlass d<-r Unzustellbar- 
keit der bezilgliehen ZablungsaulLgen an die 
Belangton wird zur Wahrung der Eechte des 
Jakcb Kamholz, Abraham Kamholz und Mi­
na Kamholz Herr dr. Tadeus Gałkiewicz 
Adw. in Neu Sandez, zum Ourator bestellt. 
Dieser Ourator wird die Belangten in der be- 
zeuhneten Rechtssache au fd eren G af.h r u d 
Kosten so lange Yertreten, bis dieseib-n eni 
weder bei Gerichte sich melden oder emen 
Bsvollmacbtigen namhaft maehen.

K. k. Kreis-Gericht 
Neu Sandez, am 21 November 1898.

L. cz. IV 135/96 (7) (7797 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu podaje 

do wiadomości, ze dnia 8 czerwca 1896 zmarł 
w Drohobyczu Nuchim Frankel % Kropiwnika 
nowego, zostawiwszy testament z daty Bory­
sław 2 maja 1896, w którym nieślubne swe 
dzieci Hencię Birnbaum, Kalmana Fiankla 
recte Ehnghoffeia, Hindę zam. FrSnkel, Ciprę 
Rosner, Aorahama Frankia recte Kiioghcffora, 
Wittlę Burak i EyfkęKatz swymi dziedzicami 
ustanawia

Ponieważ pobyt Eyfki Katz jest niewia­
domy, przeto wr.ywa ją  sąd, aby w ciągu 
jednego roku, licząc od daty niniejszego ogło­
szenia zgłosiła się do sądu i oświadczyła się
do spadku, w przeciwnym razie spadek będzie 
pertraktowany ze spadkobiercami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Jakóbem Frauklem recte 
Klinghofferem, dla zachowania praw Eyfki 
Katz ustanowionym.

Podbuż, dnia 28 listopada 1898.

L. cz. F;rm. 166/98 (7784 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy jako handlowy 

ogłasza, że w roku 1899 będą ogłaszane 
wszelkie wpisy w rejestrze handlowym w „Ga­
zecie lwowskiej*, w „Wiener-Zeitung" i w mie­
sięczniku „Przegląd prawa i administracyi*, 
wpisy zaś w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych gospodarczych li w „Gazecie lwow­
skiej*.

Sanok, dnia 30 listopada 1898. .

L. cz. 63 ks. Baczyn 2 hip. 315 (7771 3—8) 
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia z miej­

sca pobytu nieznanego Wojciecha Zaręby, że 
celem doręczenia rezolucyi hip. z dnia 21 
marca 189; 1. hip. 315, zezwalającej na wy­
kreślenie prawa zastawu dla sumy 75 zł. ze

L. cz. VI. 25/97-8 ( 1) (7738 2 - 8 )
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

Michała Nowaka, że celem doręczenia mu re­
zolucyi z 27 stycznia 1897 1. 809 w sprawie 
hipotecznej realności lwh. 27 gm. Rupica pol­
sku ustanowiono dlań kuratorem adw. dr 
Dziubczyńskiege w Gorlicach.

Gorlice, dnia 3 listopaua 1898.

L. cz. IV. 167/94 (9) (7759 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Tyczynie na 

skutek uehwały c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie z doia 29 października 1898 1. cz. 
Ne. V 123/98 (3) uznaje Maryannę Gza, la 
z Kąkulówki umysłowo chorą kuratorem jest 
ustanowiony Wojciech Czapla z Kąkoiówki.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 12 listopada 1898.

L cz. A- 133/98 (4) (7757 2 - 3 )
Zawiadamiając niewiadomego z miejs.a 

pobytu Michała Kozyrę, że dnia i8 stycznia 
1897 zmarł w Przedrzymichach ojciec jego 
Fraueiszek Kozyra bez rozporządzenia ostatniej 
woli, wzywa się go by w przeciągu roku te 
go do zgłoszenia sam lub też przez pełno­
mocnika zgłosił się do spadku, gdyż inaczej 
spadek przez ustanowionego dlań kuratora 
Lnacego Przedrzymirskiego przyjętym a prze 
wód spadkowy stosownie do u-tawy prze: 
prowadzony zostanie

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Kulików, doia 14 listopada 1898,

L. cz. IV. 156[95 (4) (7844 2—3)
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 

Jewdochę Zonj zawiadamia się o przypadłym 
na nią spadku po Eufymii Bałan i wzywa 
się ją, by w ciągu roku prawa swe do spadku 
zgłosiła, inaczej prz-z kuratora Michała Se- 
mouia zastąpioną będzie.

C. k Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 15 września 1898.

L. cz. IV 4/97 (4) (7871 2 - 8 )
Wzywa się nieznanych spadkobierców, 

zmarłego w Medenieach bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Natana recte 
Nusyna Zuckerberga, by w przeciągu jednego 
roku, od dnia niżej wyrażonego licząc, oświad­
czyli się do spadku tego, w przeciwnym razie 
spadek, dla którego Mojżesza Lorberbauma 
z Medenic kuratorem ustanowiono, juko bez- 
dziedziczay Skarbowi państwa przyznanym 
zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Medenice, 10 czerwca 1898.

L ez IV. 533/97 (2) (7919 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

wzyY/a niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Wineentego Szyszkę, by do spadku po- 
ś. p Janie Szyszce dnia 1 kwietnia 1897 w 
Spytkowicach z pozostawieniem pisemnego 
kodycylarnego ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłym w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia edyktu się zgłosił, inaczej spadek 
przeprowadzonym zostanie ze zgłaszającym i 
się spadkobiercami i kuratorem Wojciechem 
Szpakiem ze Spytkowic, dla niego ustano­
wionym.

Jordanów, dnia 21 listopada 1898.

L. cz. Cg. I  844/98 (1) (8012)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Józefa Czoło w a kiego,- Józefy z Kłosowskich 
Ozołowskiej i Joanny z Deputowiezów Cz ło- 
wskiej 2 voto Pietraszkiewiczów^ wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Aleksandrę z Hryniewieckich 
Gzi łowską i tow. pozew o uznanie własności 
3/8 części majętności Wołeżuhy część, objętej 
whl. 493 ks grunt, dla większych posiadłości
c. k. sądu krajowego we Lwowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audj encyę na dzień 4 stycznia 1899 o
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L. cz. C. I. 104/98 (1) (8028)

Przeciw Apolonii lo  Tułeckiej 2o Ziarn­
kowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzostku przez Józefa i Maryannę małż, 
Chapców pozew o 160 zł. w, a.

Na podstawie pozwu wyznaezoną zo­
stała do ustnej rozprawy audyencya na dzień 
15 grudnia 1898 na godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Apolonii lo  Tu- 
łeckiej 2o Ziarnkowej, ustanawia się p. An­
drzeja Kowalskiego w Brzostku kuratorem.

Tenże kurator 2astępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 15 listopada 1898.

L cz. E. 1213]98 (2) (7843 1 - 3 )
Dla Abla Landesberga w egzekucyjnej 

sprawie gminy miasta Brodów toczącej się 
prztd c. k. sądem powiatowym w Brodach 
przeeiw Seldzie Tnesier i tow. o 687 zł. 
67 et. ma być doręe one pozwolenie egiekucyi 
z dnia 12 listopada 1898 1. cz. E 1213/98 
(2), którą dozwolono przymusową lieyraeyę 
realności objętej whl. 578 gm kat. Brody 
dłużników własnej.

Ponieważ niewiadomo gdz;e Abel Lan- 
desberg przebywa ustanawia mu w celu strze- 
rzenia jego praw, kuratora w osubie pana 
ad w. dr. Wagnera.

Tenże kurator zastępywać będzie powy­
żej wymienionego w rzeczonej sprawie na jetfo 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłoś lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C k Sąd powiatowy, Oddział III 
Brody, dnia 12 listopada 1898.

L. cz. VIII. 597/96 (4) (7839)
Przeciw p Stanisławowi Stefanowi Po 

gonowsmerou, którego miejsce pobytu jest nie­
znane wniesiona zosuła do e. k. sądu obwo­
dowego w Tarnowie przez Borucha Tiseha 
prośba o dozwolenie egzekucyi.

Ba podstawie tej prośby wydana została 
uchwała dozwalająca egzekucyę.

Celem strzeżenia praw7 pana Stanisława 
Stefana Pogonowskiego ustanawia się p. adw. 
dr. Tertila w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zas1ęp*wać będzie Stani­
sława Stefana Pogonowskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki się w sądzie on nie zgłosi lub pełno- 
moeuika nie zamianuje.

0. k Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział II., dnia 23 listopada 1898.

L. cz T. 46/98 2 VI. (7805 1—3)
O k. Sąd krajowy cywilny oddział VI. 

w Krakowie wzywa każdego posiadacza ksią­
żeczki procentowej powiatowej kasy oszczęd­
ności w Krakowie Nr. 28 na okaz-ciela opie­
wającej, w dniu 10 lipca 1893 odnośnie do 
wkładki Nr. 12066 na 2000 zł. na imię Fer­
dynanda Kalksteina wydanej, aby takową w 
ciągu 6 miesięcy, licząc od dnia ostatniego

ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej tem 
pewniej w tut. sądzie okazał, ileże po bezsku­
tecznym upływie terminu na ponowne żą­
danie podającej p. Aleksandry z Boguszów 
Szaszkiewiczowej za umorzoną uznana zostanie.

Kraków, dnia 5 listopada 1898.

L cz. IV. 652/94 (4) (7807)
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślu, jako 

władza spadek po ś. p Karolu Błaźowskim 
na dniu 11 listopada 1892 w Przemyślu bez 
pozostawienia ostainiej woli rozporządzenia 
zmarłym przepruwadzaiąea, wzywa nimejszem 
wszystkich tych, kiórzyby mieli jakie prawo 
do spadku po ś. p. Karolu Błażowskim, aby 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu 
zgłosili się do spadku i wnieśli deklaraeyę. 
gdyż w przeciwnym razie pertraktacja spadku 
ze zgłaszającymi się w miarę ich wykazanych 
roszczeń przeprowadzoną zostanie a opóźnie­
niem część spadku, wzglęinie cały spadek w 
razie gdyby się do spadku nikt vnie zgło-ił. 
Państwu jako bezdziedziczny przyznany zo­
stanie.

C k Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 30 września 1898.

L. cz IV 76|97 (1) (7869 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Gwoźdź -u podaje 

do wiadomości, że dnia 16 maja 1894 zmarła 
w Btlińcach Anastazya fcUorochi*cznk bez 
p »zos awien a testamentu Sąd me znając po- 
b y u  spadkobi rcy ustawowego D nytra Sko 
tohiwczuka, wzywa go, aby w prze-iągo 
jedn go roku, licząc od dnia omżwj wyra­
żonego zgłosił się w tym sądzie i wmó^i 
oświadczenie się "dziedzicem, w przeeiwmm 
bowiem razie spadek byłby przeprowa­
dzony z di edzicami zgłaszający mi się i z ku­
ratorem Stefanem Michał żukiem, dla niego 
u-tanowienym.

Gw>ździec, 30 listopada 1898.

L. cz 66 kg. dóbr Przemyskich (3)
(7819 1 - 3 )

O k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta­
nawia adw. dr. Te fila Kormusza kuratorem 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Zefiryny 
Buczkowskiej, celem doręczeni* jej uchwały 
tabuiarnej z 13 marca 1897 ). 4753.

Rzeczą kurandki jest z Kuratorem się 
porozumieć luo innego prawnego zastępcę 
sobie ustanowić, gdyż inaczej skutki zanied­
bania sama sobie przypisać będzie musiała.

Przemyśl, 12 maja 1898.

L, cz. firm. 1591 poj. II. 78 (7883)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, źe firma „Jan Sułowij, wy­
rób wódki i wypas bydła w Boratynie" została 
dnia 28 października 1898 wykreśloną z re­
jestru dla firm pojedynczych.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddzńł IV.

Lwów, dnia 13 listopada 1898.

Doniesienia prywatne.

G a i i c p ł i  B ank k r e d y k w y .
Kupon płatny dnia 1 stycznia 1899 od 

akcyj Galicyjskiego Banku kredytowego
ściągnięty zostanie po

/

zl. 10 austr. wal.
jako zaliczka na czysty zysk z roku 1898,

we Lwowie przy kasie głównej Banka, 

w Wiedniu w Banku anglo-austryackim.

Lwów, dnia 14 grudnia 1898.

D y r e k c y a .

(Przedruk nie będzie opłacony.) 1123

W y j ą t k o w a  n ę d z a .  Wdowa, z dwojgiem 
dzieci, kalek, bez żadnej pomocy, prosi o 

wsparcie. Leehocka, Zamarstynów 301.

Ogłoszenie. 1117

BI. 781/98.
KOHKyPC 1094

Podaje się niniejszem do publicz­
nej wiadomości, ze na podstawie uchwa­
ły Wydziału wierzycieli z dnia 11 gru­
dnia 1898 sprzedanym zostanie w Kra­
kowie w drodze publicznej licytacyi 
przez pisemne oferty cały skład towa­
rów galanteryjnych do rmsy konkur­
sowej Sabiny Hoczner należący.

Chęć kupna mający winni oferty 
wraz z wadyum w kwocie 1000 złr. 
w gotówce złożyć do dnia 21 grudnia 
b. r. włącznie do rąk podpisanego za­
rządcy masy.

Skład towarów oglądać można 
w dniach 1 9 , 20 i 21 grudnia b. r. 
od godziny 12 do 1 w południe.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
inwentarz przeglądać można w biurze 
podpisanego zarządcy który udziela ta­
kże wszelkich innych wyjaśnień.

Dr. S. Seliolem
Żarząca toasy k-nkur-owe j

•••'•'.-WY-;-. :"/

Ha o ^ h t (ueTBepTyio) cTnneHAiro no 120 3p. 
b to a  H3 ijioHAa 6jl. n. Kapo.MHH IkniHBn,KOH 
ąjih. c j j7maTe.ieu npaBa i ysternocTeH no- 
jh th h h h x s  3 HauajtoM mKoaBHoro roĄa 
1898/99.

JKenaroinji T y  CTn n eH A iro n o .i y  u u t h  

A o h b h ih h  c b  i  npom eH H  iioepeA CTB O M  B .ia c T e n  

yHHBepcareTCKHX naHAajmme a °  Ahh 1 (13)
HHBapu 1899 rOAa b CTaBponnriHCKm Mn-
CTHTyT BHBCTB 1 BHKa3aTHCB:

a) CBlAtTOJtLCTBCM KpeigelTH, mo CyTL 
pOAOM H3  FaJIHUHHU, pyCKO H  HapOAHOCTH i  

rp  k oópsAa;
6) OB]'ai re.TLOTBOM H paBCTB6 HH0 CTH, H(0  

x o p o m o  B e A y T Ł c n  i  ao -^ h o c th  CBOero 06- 
pnAa ocfeoBicTH o hchojihhiotb ;

b ) cB iA iT e.iB C T B O łt y ó o a c e c T e a , m,o u c t h -  

nbUĄmEom noAAep»rn,i HyacAal0TŁcai
r)  cB iA iT e.T L crB o it BJiaeTefi y H H B e p c n -  

i 7eTCK H x, m;o c y T t  H a y H iin e p c tiT e T  npH H H T '1 

i  b H a y K a x  x o p o m o  y c n iB a io T B ;

A) K orneTeuru n  roAa npaBa ąo.tm ee 
BHKa3aTHC£>j m;o ko.ioktuh xopomo BHAep- 
acaJiH, a KoimereHTH III  h IV toaob, mo 
npaBHTe.TBCTBeiiHai h ch h th  3 xopomHM yc- 
111x011 O A i.ia^ tu.

HaAl.ieHKHH TOtO CTBneHAlK) H0.TB30Ba- 
THCB 6/AeTB BeK) /(O OtCOHUann CTyAlfi.

O t  C T a B p o n u r if ic K o r o  lin C T H T y T a .

„Ib b i b , ahh  3 (15) AOKaópn 1893.

Próbki wysyłam bard o chętnie Carmo i oplstme.

Tutka cjgaretowe
w y  l o b u  1027

Wł. Bełdowskiego magistra farmacyi i dmibt
w  K r a k o w ie ,  

odznaczające się d y m e m  l» g o d u y m  i  e l i l o d n y m ,  n i e  z m ie n ia j ą  
s m a k u  i  z a p a c h u  t y t o n i u ,  n i e  n a c ią g a ją  t łu s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  c a l - g o  p a p ie r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z«  s m a k ie m .
D o  n a b y e ia  w  k a n d la e h  i t r a f ik a c h .

-Wę-.: t-:v  • o* ■

M a ż d y  p r e n u m e r a t o r

T y g o d n i k a  I l u s t r o wa n e g o
otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
w nowem wydaniu, obejmującem w 36-ciu 10-cio arkuszowych t> mach (z wy­

jątkiem „Trylogii"), wszystkie utwory autora „QUO YADIS44. 
TYGODNIK ILUSTROWANY daje -ocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez­
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych.
W roku 1899 drukowane będą jednocześnie dwie powieści orygiualue 

mianowicie ciąg da szy wielkiej p wieści historycznej p. t.

„KItZYZACY“ Sienkiewicza
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać moga za guldena), oraz

„ A R G O N A U C I ”
większa powieść E- O r z e s z k o w e j .

W dodatku powieściowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpo­
czniemy z Nowym Rokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego Ju l. 
W ernera p. t. „Z Popiołów44.

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWxlNEGO“ wraz z dodatkiem po­
wieściowym i 12-tU tomami dzieł H, Sieilkiewieza wynosi:

w  G a l i c y  i  wraz z przesyłką poczt, 
kwartalnie . . .  3 złr* 75 ct

w e  L w o w ie
kwartalnie . . . 8 złr. 60 ct. 
półrocznie . . .  7 „ 20 
rocznie

półrocznie 
rocznie

7
15

50

U
P renum eratę erzyjmują:

Główna Ajoncya i Expedycya „Tygodnika 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

M u n d m a c h u  n g «
Die geebrten Mitglieder des Spar- u. CrediGereines fur Industrie, Gewerbe 

und Landwirthschaft, registrirte Genossenschaft mit beschrankter Haftung in 
Mielnica werden zu der Dienstag am 27 Dezember 1898 um 3 Uhr Nachmit- 
tags. im Yereinslocale zu Mielnica unter H. N. 13 sUttlindenden

I. constituirenden Generalyersammlung
geziemeud eingeladen.

T a g e s o r d n u n g :
a) Wahl des Aufsichtsrathes.
b) Wahl eines Directionsmitgliedes, indem das Directionsmitglied H . L a -  

sar Preiser freiwillig aus der Direction ausgetreten ist.
c) Einzahlung der gezei- hneten Genossenschaftsantheile.
d) Etóffnung der Yereinsthńtigkeit.
e) Etw^ige Autrage, u Litjuidirung der Grundungskosten.

Mielnica 14 Dezember 1898 1121
j O i e  D i r e c t i o n .
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Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko 

handel S W. NIEMOJOWSKIEGO
w e  L w o w ie , p la c  M a ry a ck i 1. 8 .

W y b #  olbrzymi. Ceny najniższe.
Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. 

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.
mmmmmmmmsm i p m a H B M  

U r s s i s m ©  © g ł r a s a s s B s s ^
od wyrazu petitem 1 1/8 centa, tłustym  

. petitem dwa centy.

T a n i e ,  ciepłe pomieszkanie do wynajęcia, uliea 
św Mar..-i a 1. 7. 1124

'W l n s z n k n j f t  m ie j s c a  u księdza osoba młoda 
-ST znająca się na yospi-darstwie i kuchni, od Igo 
stycznia. * A dres: J. M. poste restante via Dębica 
Zamek.

Kancelista sądowy
pozostający w pięknej, zdrowej, górzystej oko­
licy stacya kolejowa w miejscu, 1/s godziny 
drogi do dużego miasta, z powodu interesów 
familijnych zamieni się na Kraków, Podgórz 
lub inną miejscowość bliżej Krakowa. Łaska­
we zgłoszenia z podaniem warunków pod 

„Kancelista" post. rest Kraków. U‘99

^ R e s z t k i  ch o d n ik ó w  i w y s o r to w a n e ^  
^ d y w a n y ,  p o r tv e ry , f ira n k i, k ap y , m  
C ^koce, d e ry  n a  k o n ie , g o b e lin y  > r ó ż n e j

W
y 7 « / w  *
.przedmioty dekoracyjne po eenach baj<---

czute tanich pobca 835W
g  Skład dywanów „AU L0UVRE“ 8
iS/Lwów, u!. Sykstnska 6 (Pasaż H u s m a n a )^  
<5P Także • na ra ty  bez podwyższenia ces. <51?
m  Dla prowincji cenniki gratis i franko

W ” <55> <35><3e*'S> <3Ea9P'SE>

A R T U R  K O S C IC K I
(STRIUSZ)

Lwów, u lica Zamarstynowska 1.11 (dom  
własny), ul. Trzeciego Msja 1. 2

poleca 18
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 et.
Najlepsze herbaty pół kl. od l z ł .  50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 et. 
Najlepszy rum- 1/8 litry od 1 zł. 20 ct.
Kskan holenderskie pół kl. 1 zł. 90 et.

Zarząd p a s ie k i Antoniego Kratń- 
sktego w Jezierz&nack, powiat Bor- 
szczów wysyła w 5-kilowych blaszan- 
ka-Ji miód praśny, patoka za cenę 8 
zł 20 < t. franco, również miody do pi­
cia j * ko to: dereniak, maliniak, porze- 
cznik i wiśniak w 5-kil. blaszankach 

za cenę 3 zł. 10 ct. franco, nos

Dywany perskie i por ty ery
piawd/jv»e (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­
pożycza ,'jakoteż przyjmuje do przechowania

Skł-d dywanów „AU L0UYEE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 1. ti.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i o płatnie. 835

Ufa św ię ta!
P i o t r  K o t o ń s k i

prz dtem Breitroawr

l  „Hotel j o l  Trzema ł o n a m i 1' f
a  L w ów , u l. T ry b u n a lsk a  1 12, £
-2 Polecii znane z dobroci naturalne wina ® 
^  ausfryacki-. węg'erskie, reńskie, franeu- % 

i g  skie, hiszpańskie, tokajskte i szampan- i  
jg skip, na miarę i w oryginalnych fla- | .  
H szkaeh, oraz prawdziwy rum Jamajka, » 

Oognak francuski, rozmaite gatunki wó- . 
^ d e k  i likierów krajowy* h i prawdziwych 
§  francuskich, po cenach umiarkowanych. ® 
§  Cecn;ki franko. — Łaskawe zlecenia ^  
* uskuteczniam bezzwłoczni*; nie licząc E 
® opakowania; na składzie świeży £
^ Porter angie!ski (imperial).

I & 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 00000
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W ielki zbiór kolęd do śpiewu 
t na fortepian

pod tytułem

„Dzień Bożego Narodzenia44
zebrał F r. B a r a ń s k i.

Część I. Muzyka na fortepian i do śpiewu do 86 kolęd 80 str.
) Część II. Słow a stronic 86.
) Ceisa 1 z l  50 w oprawie 1 zł 80 et. z przesyłką o 25 ct. drożej.
) O zdobne w sześc iu  k o lo ra c h  litografowane okładki.I Nakład Księgarni Polskiej, Lwów, pl. Maryacki 11.
|  Do nabycia w każdej księgarni, 111(5

Handel h erb a ty , k a w y  i  w in a

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10

p o l e c a

herbatę zbioru majowego
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą, z wybornym 

smakiem i aromatyczną wonią.
V* kl. Co.-;go ezarea nr. 1 . zł. 1.60 ł/, kl- Peceo kwint naiprzd.nr.8zł. 6.—

©
$

■ xr-
Iowośei wr futrzanych t-.^wara-.h. 

>k»P*slus-/ach, bluzach, rękawiczkach v 
.wełocaeh, koronkach i wstążkach,

po zidziwiająeh niskich cenach
„M aison de  N o u re au to s4* M adam e 

B e r ta  F ie d le r , 835
Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

Sonchoug czarna nr. 2 „ 2.—
„ zbiór majowy nr. 3 „ 3.—

Kaysów „ „ r,r. 4 „ 4 .—
Melange de Londres nr. 5 „ 4.—
Peeeo kwiatowej nr. 6 „ 3.—

kwiat, karawan, nr.7 _ *. -

Grunpowder ziel perł.nr.9 „ 3.— 
„ „ r ur . l 0„  4.—

Imperial ziel. perł. nr. U  „ 6 — 
Mandarin żółta krw. nr.12 „ 6.— 
Wy siewki z w łase. herbat „ 1.80 

z najlepsz herbat „ 1.60

T akże I u a  r a ty  bez podw yższ .-ni a 
cen dywany, portyery, chodniki, k łdry 
watowane, kapy aa stoły i łóżka, koce, 
dery u» konie, jako ef. wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzń* dywanów 835

„TEPPICHHAUS AU LODY RE “
M Lwów, ul. Sykstuska 6( Pas ż Hausmana) 
j j  Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko.

, ;v- ^ 1 m m .  

W ezw an ie
do wierzycieli Izaaka Marka, kupca w ; 

Wadowicach.
Uprasza się tych wierzycieli Iza- '' 

aka Marka w Yfadowieach, którzy oso­
bistego wezwania nie otrzymali, aby w 
przeciągu 8 dni, we własnym inte-
 1 .  V _ * _ ł*  v„ • Z ____ *   A____ . *

Tanie i dobre
nasze konserw y z jarzyn  w pu
szkaeh blaszanych, hermetycznie zam- i 
kni* tych (groszek cukrowy, fasolka, j 
szparagi, pomidory, pv czarki, soki, j 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
Bletnie istnienie fabryki na krajowych
1 zagranicz ych wystawach zyskały ■
2 r l o t a  i 3 s r e b r n e  m e d a l e ,  są do 
nabycia we Lwów e, w Kra owie i na 
prowincji we wszystkich lepszych-han­

dlach artykułów spożywczych.
Fabryka konserwo w ;

i ogród handlowy nce 1
w Lubyczy królewskiej

(poczta, teł- grp.f i stacya koH  Lwów-Bełzec).

najlepsz her
Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezk>eh V,, y4 i 1/s kilo/

O p n k o w a n ie  n i e  l i c z y  s i ę .  1306
Zamówienia % prowincji załatwia się odwrotną pocztą.

J U L I  A  I  S O L U
(p rzed tem  F r . M ro z iń sk i) 

w e  L w o w i e ,  u l .  S o b i e s k i e g o  1. 7 ,
pojoea w s z e lk ie  gatouak i fu te r ,  a mianowicie: futra do podróży, paletoty męskie i dam­
skie, podług najnowszv«h faso ;ów, rotondy, katanki, kołnierze, peleryny, zarękawki,’ czapki, mę­
skie j d-imskie kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, wierzchy gotowe do futer męskich i 
damskich. M a te r y e  n a jn o w s z e  n a  w ie r z c h y  w największym wyborze. Wyszczególnione

tu towary znajdują się na składzie.
® ST' C e n y  - u ,? » . i a i i r o - w a » .e  s t a ł e .  ' ^ 8  

Dla P. T. Publiczności i Prze- 'olei- jo  Duchowieństwa spłaty miesięeznemi ratami.
784

Rolt założenia 1840.

W y s i a d a  o g ó l n a  8 3 5 .
wschodnich i innych 
obcych i keajuwyoh 
d/wanó*', portyer, j 
tlranek i chodników,
otwarta przez cały j 
dzień, w nocy zaś j 
przy elektryeznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie eeny są na 
wszystkich towarach 
dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego 

rt- 2h Spie pra-
resio zechcieli zgłosić swoje pretensye ] fenn m i r i o ^ a m u .  ^iTaieźyl
w biurze adwokata dr. A. Fischlera w j skład dy w an ó w  „AD LoĆVRE% Lwów,

♦ ♦ ♦ ♦

Krakowie, gdzie pozasądowy rozdział 
całego poz stałego majątku dłużnika 
ma być przez ogół wierzycieli przepro­

wadzony. 1122
Komitet wierzycieli

n u m m n i r
I)o P. T. W łaścicielu koni- 835

-, Jeżeli Wielmożny Pan
  ..... , dobre i tanie

n a  k o n ie
• T — iJkupid, zechce Wielmo- 

:WO-. mjiwi I żny Pan udaó się do 
skłauu dywa! ów 

AU I..OUYRE
Lwów, Syk^luska 6 
Tamże znaidzie Wielm. 
Pan ogromny wy bór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach 
Na prowincyę wysy-. 

łauiy na źądar-ie nasze 
bogato ilustrowane cenn ki gratis i franko.

f i r n u c

u l. S y k s tn sk a  (Pasaż Hai]S!r.ana).

Sttdfrttchte
uud Wein, passeadste G seheake fur den 
Ghrisiabend u«d Neujahr a is : Datteln, Fei- 
gen, Nfisse, O angen, Uimnnien, verzuck»*rt** 
Fiucbfe. Malaga Trauben und Maroni, alles 
zusarnnoen 5 Klgr. bios aur urn 2 fl 50 kr. 
— Karatiol 5 Klgr. ft 180 . — E-hten alteD 
siissen Dalmatiner Rothwein fur Kranke, 
Reeonvalescente und Altersscbwache 4 Liter 
ił. 2.50 — Weissen Trauben Tafelwein heier 
yorzuglieb gut, 4 Liter fl. 2.80. — E-hten 
Wei a Brand wein 4 Liter fl 6 — yorsendet 

spesenfrei ge.?en YoreiDsendung oder
Pnstnaohnabrue 1119

J. S u t t n e r
E x p o ite u r ,  W ein  n n d  B ran d w ein - 

P ro d ii'* en t
in G ó r z  (KusUmland)

0. k. nadworny dostawca

R. D I T M A R  w e  L w o w i e
poleca swój najobficiej zaopatrzony skład w różnego 
rodzaju lampy sbdowe, wiszące, pająki brązowe 

i kryształowe do oświetlenia
naftowego i elektrycznego.

Jedyne źródło niezapalnej nafty najlepszego wytworu 
krajowego.

Utrzymuję na składzie tylko dwa‘gatunki:
Z a  IO Ł tr. n a fty  c e sa r sk ie j  scłr. 2*—,
„ „ „ „ sa lo n o w ej „ 1 .80 ,

przy zamówi niu ponad 5 Ltr. dostarczam do domu bezpłatnie 
w bańkach bardzo wygodnych do napełniania lamp.

Dla dogodności szan. P. T. Publiczności zaprowadziłem sprze­
daż asygnat na naftę w składzie lamp przy placu Maryackim i w 
handlach win i delikatesów

Wnych lYnów Stan. Markiewicza, Rynek
„ „ Musiałowicza i Janika, Jagiellońska
n „ Alberta Szkowrona, plac Maryacki 1098

za okazaniem których wydają moje składy: 
u lica  S ob iesk iego  1. 1, u lica  C zarnieck iego 1. 1.

F U L B I
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki F r y d e r y k a  P u ls a ,  ma­
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfuaseryi i mydeł toaletowych,
 __________ reprezentuje wyłącznie na Gtalicyę i Wschód

8 . W. Niemojowski
Główna sprzedaż w handlu S. W.  NiemojowskLgo, Lwów, plac Maryacki 1. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon Nr. 569. (Zarządca Wł, J. Weber). Papier fabryki papieru J . Fiałkowskich.


